
C*as wychodzi codziennie, wyjąwszy niedziele i dni święteozne.
Oddzielne Nra Czasu, o ilo zapas starczy, w Krakowie po 10 o., we Lwowie lu z przesy ą pocz ową o.

P r e n u m e f a t a  w y n o s i :
na cały rok na kw artał

24 złr. 6 złr.
28 złr. 7 złr.

32 złr. 8 złr.

2 złr. 50 e.
3 złr.

3 złr.

Pocztą w państwie Austryackiom ................................................
„ „ Niemieckiem    • • ; • • • •
„ do 'Włoch, Francyi, Anglii, Belgii, Szwajcaryi, rurcyi

i innych państw należących do związku pocztowego , ............  . . ,
Prenumerate przyimuie sie tylko od Igo do ostatniego d n ia  w miesiącu. -  L is ty  z pieniędzmi i prze- 
J w z u S n e n a n r e n n L w t e  i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nadsyłać franco  do Admimstraoyi 

C s c Z  w S k o ^ ^ -  l S  re k lL a cy jn e  nieopieczętowane nie podlegaj opłacie pocztowej. -  
Listów niefrankowanych me przyjmuje sie. _ .

R ę b o p ls m a  nadsyłane Kedakcyi nie zwracają się, lecz bywają niszczone.

CIAS
Ffet iumeratę p r % yj mująs

W  K r a k o w i e ;  Administraeya -CZASU1', tudzież urzędy pocztowe. Miejscową prenumeratę księgarnia 
o, handel Nowakowskiej. O g ^ M ie a la  (inseraty) przyjmują się za opłatą
* 1 r._ .  .... —i i A ni- ,*n L-carS-ilsr f ia ta m it?  1*419: n ń  ft nfi.

S. A. Krzyżanowskiego,
od miejsca wiersza drukiom drobnym (petitowym), za pierwszy raz 10 e t, za kszdyjuustępny raz po 5 ot, 

e  (na 3 stronnicy dziennika) od miejsca wiersza arukii
.«*“  (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.) przyjmują _ 
ych, a 50 cent. od 100 egzem, dla miejscowych prenumeratorów.

(na 3 stronnicy
© g « o sseess la  «So „C*sł8«*“  (prospekta, cyrkularze, ogłoszenia i t. p.)
100 egzem, dla zamiejscowych, a 50 cent. od 100 egzem, dla miejscowyi
uprasza się naprzód nadesłać przekazem pocztowym, ©głosaenla I prenmme»atę_przyjmują;

' iwnym skład ! ‘ XT~ ’

fciem drobnym po 30 cent. za każdy raz. 
ia i t. d.) nrzvimuia się za cenę 1 złr. od.

Saleźytoś&i

w e  L w o w ie  Ajencya „CZA 
w  S*aryśu. wyłącznie p. Ada 
Poissonićre 33); w  W ie d  u l u  p]

(także w Berlinie, Hamburgu, Monachium i Norymberdze).
nad Menem).

U“ w głównym składzie tytoniu Nr. 1 przy ulicy Halickiej Nr. 4 
w  S * a ry ś it wyłącznie p. Adam, Rue Clóment 4; (prenumeratę p. Wincenty Raczkowski, Faubourg 

issonićre 33); w  W ie d n iu  pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, 
Berlinie. Lipsku Bazylei i Wrocławiu), A. Oppelik, Stubenbastei Nr. 2 (także w Pradze), K. Mosses 

-  -  • “  ■ -- - --  ' ’ • G. L. Daube & Corap. (także w Frankfurcie

Kraków 23 stycznia.
Zachody delegacyi naszej w Wiedniu o 

pomoc państwa dla zagrożonych głodem 
okolic w Gralieyi, nie minęły bez częścio
wego skutku. Wprawdzie owe 250,000 złr. 
przeznaczone dla Gralieyi, są zaiste środ
kiem homeopatycznym, który podawać przyj
dzie w roztworzeniu minimalnera, skoro się 
zważy, że według dość optymistycznych rela- 
cyj Namiestnictwa kraj nasz mający ludno
ści około 6 milionów w jednej trzeciej czę
ści dotknięty został zupełnym, a w jednej 
trzeciej części znacznym nieurodzajem. Bio
rąc przeto tylko tę jedną trzecią część w ra
chubę, w której głód jest nieuniknionym 
wypadnie nam rozdzielić 250,000 złr. na 
dwa miliony ludności, co zaiste wymagało
by powtórzenia cudu z chlebem i rybami. 
Metoda Haenemana nieuznana dotąd przez 
naukę medycyny, tem mniej wzbudzać może 
zaufania w ekonomii politycznej, a choćby 
tylko w prostej filantropii, bo właściwie ta 
pomoc państwa wygląda raczej na jałmu
żnę. Może to tylko środek* sympatyczny, 
który ma stwierdzić dobrą wolę i życzli
wość dla kraju tak ministerstwa jak Izby, 
której komisya budżetowa pomnożyła po
zycję dla Gralieyi o 50,000 złr. W takim 
razie zostawałoby tylko pytanie dla czego 
mniej dotknięte kraje Istrya i Morawy sto
sunkowo do ludności o tyle hojniej obda
rzone zostały. Lecz czekajmy jeszcze. Hr. 
Tasffa oświadczył był deputacyi kilku oby
wateli , na której czele bvł prezes Rady 
powiatowej jasielskiej p. Kotarski, że ms 
przeznaczyć dla dotkniętych głodem w Grali- 
cyi milion złr., który skarb państwa ma 
do odebrania od Wydziału krajowego. Jak
kolwiek niewyjaśnioną dotąd została kwe- 
stya o jaki to milion chodzi, mamy wsze
lako otuchę, że ten milion się odnajdzie. 
Otuchę tę wznieca w nas okoliczność, że 
pp. Hausner i Smarzewski cofnęli swój 
wniosek o zasiłek 500,000 złr. na oświad
czenie rządu, iż skoro tylko otrzyma od 
Wyd iału krajowego poręczenie, wystąpi 
z nowem przedłożeniem dodatkowej pomo
cy. Oświadczenie to niech nam będzis po- 
ręką dobrej woli rządu, a hr. Taaffego ra- 
dzibyśmy wziąć za słowo.

Położenie Gralieyi jest wyjątkowo cięż
kie a zatrważającym stan rolniczych warstw. 
Nienależy zapominać, że kraj ten przed 
trzydziestu laty w r. 1847, 1848 i 1849 
przeszedł przez klęski głodowe, które o 
trzecią część zmniejszyły jego ludność, o 
czem przekonywują porównawcze daty sta
tystyczne. W tych strasznych latach jakby 
widomej pomsty Bożej wśród włościan, 
którzy kaimową świeżo zbroczyli się krwią, 
nierzadkiemi bywały wypadki ludożerstwa. 
Nie w tak strasznych wprawdzie rozmiarach 
powtarzały się później nieurodzaje w G-alicyi 
peryodycznie, a sejm podwakroć był zmu
szonym zaciągnąć pożyczki głodowemi z wa
rt", których skutek wątpliwy pod względem 
filantropijnym, okazał się raczej szkodliwym 
pod względem ekonomicznym.

Przytaczamy te fakta nie w celu wywo
ływania jakichkolwiek rekryminacyj o brak 
pomocy państwa i obojętność rządu, lub 
abyśmy się mieli łudzić, że budżet państwa 
może tu zaradzić podobnym klęskom. Po 
za doraźnym ratunkiem i ofiarą chwilową 
z budżetu są atoli środki ustawodawcze i 
administracyjne, które przynosić mogą ulgę, 
a co ważniejsza, oddziaływać na przyczyny 
upadku rolnictwa. Tam, gdzie państwo u- 
znaje potrzebę wyjątkowej pomocy, choćby 
tak' szczupłej, jak zawotowana w komisyi 
budżetowej, tara z natury rzeczy wypływa 
potrzeba chwilowych ulg w ciężarach, a 
przynajmniej w sposobie ich egzekucji. 
Dotknęliśmy już innym razem warunków 
reklamacyj co do zwolnień od podatków 
w wypadkach wyjątkowych klęsk. Uwzglę- 
dnione one bywają tylko wtedy, jeśli klę
ska była doraźną z wylewu, gradobicia 
lub pożaru ; nieurodzaj ze wszystkich może 
najdotkliwszy, nie wchodzi w tę kategoryę. 
Termin trzechdniowy do wniesienia reklama- 
cyi tu niedostateczny, zwłaszcza, że klęska 
nieurodzaju riie da się ocenić w zupełności 
aż po dokonaniu całkowitem zbiorów, a 
nawet dopiero po wymłocie. Wiele znamy 
wypadków, w których dla prostych formal
ności rekursa najsłuszniejsze nie zostały 
uwzględnione, a zdarzyć się może, że ten 
sam urzędnik, który będzie rozwoził po 
gminach zasiłek państwowy, rozwozić bę
dzie zarazem palety egzekucyjne lub za
rządzać sekwf stracye.

Co do środków zaradczych na przyszłość 
przeciw upadkowi rolnictwa i kwestyi, któ
rej nie wahamy się nazwać agraryjną, leżą 
one więcej w zakresie sejmu, niż Rady 
państwa. Rzeczą sejmu zbadać groźny stan 
rzeczy, że kraj wyłącznie rolniczy, o któ
rym śpiewał przed laty poeta: „więcej 
chłeba niż potrzeba, dały nieba“ —  teraz 
jednego roku nieurodzaju przetrwać nie 
może. Trzeba tu będzie wejść w głąb sto
sunków rolnictwa i nie samemi tylko środ
kami kredytu, jak dotąd próbowano, od
działywać przeciw niechybnej ruinie, ku ja
kiej wszystkie warstwy rolnicze u nas się 
chylą. Kraj nasz, który ma wytkniętą dro
gę polityczną, nie ma programu pod wzglę
dem ekonomicznym, idzie on na oślep bez 
wskazanego kierunku nie obliczywszy się 
dotąd ze zmienionemi warunkami. Progra
mu zatem gospodarskiego oczekuje kraj od 
Sejmu i oczekuje reform mogących ułatwić 
jego przeprowadzenie. Przedmiot to zbyt 
szeroki, aby pobieżnie można wyliczyć je
go rozliczne strony, że tu tylko dotkniemy 
skutków wolności parcelacyjnej, z której 
korzystać nie może większa własność, o- 
barczona ciężarami hipotecznemi, a której 
nadużywa mniejsza własność, rozdrabniając 
ziemię aż na zagony. Czyliżby nie było rze
czą ustawodawstwa krajowego obmyśleć 
środek ułatwiający przeprowadzenie parce
lacji majątków, obciążonych hipotecznie, a 
postawienia granicy parcelacyi mniejszej 
własności jakimś minimum ziemi wystarcza

jącego do wyżywienia rodziny. Niemniej 
byłaby ważną ustawa ułatwiająca dzierża
wy częściowe i dająca pewniejsze rękojmie 
właścicielom wobec dzierżawców. W pro
gram podobny wejśćby musiała kwestya 
zarobku domowego, aby zużytkować głó
wne bogactwo naszego kraju jego ludność, 
ten kapitał pracy, który marnieje w bez
czynności ludu wiejskiego przez pół roku. 
Tutaj znów kwestya z zakresu Rady pań
stwa poruszona petycyą Towarzystwa rol
niczego krakowskiego i w wnioskach p. 
Krzeczunowicza o usunięcie podatku zarob
kowego od przemysłu domowego. Znamy 
rzemieślników, którzy otrzymawszy nakaz 
płatniczy podatku zarobkowego przechodzą
cego zwykły zarobek zaniechali swego rze
miosła, [zmuszeni spuszczać się już tylko 
na dobroczynność publiczną. Jeżeli tak jest 
w miastach, tem bardziej na wsiach, gdzie 
włościanin, choćby posiadał w ręku rzemio
sło zaniecha zarobku jeśli z góry ma być 
opodatkowanym nie mając jeszcze zapewnio
nego na miejscu zbytu swych wyrobów. 
Zgoła tysiączne nasuwają się tu kwestye, 
równie ważne dla państwa, jak dla kraju, 
bo w nich idzie o siłę podatkującą, która 
w obecnym stanie musi się zmniejszać cho
dzi o to, aby różnych źródeł bogactwa kra 
jowego nie zatamować niewłaściwym syste
mem fiskalnym tam gdzie one wypływają, 
ale aby skarb państwa mógł z'nich większe 
wydobyć korzyści, gdy te źródła się roz
winą szerzej.

Pogram ekonomiczny dla kraju, choć w wie
lu punktach wkraczałby musiał w zakres 
ustawodawstwa państwowego, może być tyl
ko zadaniem sejmu, ale wymagałby dłuż
szej sesyi.

Dla tego kończymy zwykłą naszą zwrotką 
że głównem dziś” źądanienr kraju, główną 
rękojmią autonomicznego systemu jest spie
szne zwołanie sejmu i przyznanie mu od
powiedniego nagromadzonym potrzebom 
czasu.

Nieraz zwracaliśmy uwagę na tak tykę, z jaką 
pociski przeciw politycznym przywódcom delega
cyi i ludziom publicznym grupującym się koło 
Czasu wymierzane bywają ze Lwowa na W ar
szawę, aby ztamtad dosięgły Krakowa lub tej 
naprzód wysuniętej forpoczty do obrony inte
resów narodowy eh, jaką tworzy delegacya polska 
w Wiedniu. Taktyka ta nie uszła baczności po
ważniejszej opinii w Warszawie, połączonej wspól 
nością zasad i dążności z konserwatywnym kie 
runkiem naszego kraju i miasta. Jednemu z k o 
respondentów lwowskich rzucających oskarżenia 
i podejrzenia przeciw osobom i stronnictwom 
Niwa daje następującą odprawę:

W  tych dniach spotkaliśmy się w jednem z na
szych pism z korespondencyą ze Lwowa, gdzie 
nieznany jakiś dziennikarz odsądza od czci i wiary 
najpoważniejszy organ polski wraz ze „stańczy
kami,“ a o pośle i profesorze Dunajewskim w ten 
sposób się wyraża: „znaczy to tyle" (poprzedzała 
cytata z Montesquieugo), „że Montesquieu, sie
dząc w wiedeńskiej Radzie państwa, nia oddałby 
nigdy Czechów Niemcom na pastwę, chociażby 
mu p. Horst przyrzekał, że za tę zasługę zrobi 
ministrem p. Dunajewskiego." Nieznana wiec oso
bistość rzuca na poważnego i zasłużonego męża

zarzut, że swoją działalność w Radzie państwa 
czyni zawisłą od osobistych widoków. Że może 
się* znaleść k toś, co podobną potwarz z lekkiem 
sercem w świat rzuca, nie dziwi nas to ; ale nie
pomiernie zastanawia n as , w tym razie nie doda
tnia niestety, i co prawda, nawet łatw a odwaga 
Redakcyi u nas wychodzącego pisma, zezwalają
cej na pomieszczenie tak niskiej insynuacyi. Zro
zumiejmyż nareszcie, że i nasze spółeezeństwo 
może wydać człowieka, co obrawszy za zawód 
swego życia działalność publiczną, jeżeli wsku
tek niej dojdzie do pewnego stanowiska moral 
nego, przestaje być czułym na zyski materyalne 
iub ezezo honory, a dąży tylko po drodze obra
nej do idei, k tórą ukochał, której życie poświę
cił. Pędzi do celu, który mu zdała w półświetlo 
się ukazuje, nie żeby przy końcu życia mieć wię
cej dochodów, lub jaki tytuł, ale tylko dlatego, 
ze pcha go ku temu siła wyższa; działa on, p ra
cuje, poświęca czas i siły, taksamo jak  poeta, 
który pisząc poem at, nie liczy przecież ilości 
wierszy, aby wiedzieć, jak ie  zań honoraryum do
stanie. Spotykając się z takiemi sądami, dopra
wdy przychodzi nam na m yśl, czy może upa
dliśmy już tak nizko, że nie jesteśmy w stanie 
wierzyć, aby w czyjej piersi grało inne uczucie, 
jak  własny interes* aby w czyim umyśle błysz
czał inny ideał, jak  — osobista karyera ? Nie, tej 
wiary nie możemy mieć, chociażby przez pamięć 
na ojców naszych; oni byli inni, a w ciągu je 
dnego przecież pokolenia, nie mieliśmy czasu tak 
dalece skarleć.

W ięc gdzie jest źródło niechęci do p. Duna
jewskiego 4  Stańczyków, nie już nieznanego ko 
respondenta, bo ten nas nic nie obchodzi, ale re 
dakcyi pisma soli dary zującój się z jego wybryka
mi ? Jeżeli konserwatyzm Stańczyków, ich barwa 
religijna nie podoba się komu, czy nie właściwiój 
i godnićj byłoby napisać: „jesteśmy im przeci
wni — są zachowawczymi a my liberałami, są ludź
mi religijnemi a my jesteśmy bezwyznaniowi," 
wtedy czytelnicy przynajsnniój wiedzieliby o co 
rzecz idzie ; ale tak, spotykając gniewliwo szamo 
tanie się na grupę ludzi, wśród których widzimy 
Wodziokieb, Tarnowskich, Dunajewskich, Szuj
skich, Popielów, Koźmianów, zapytujemy, jakie 
naswiaka przedstawić może obóz przeciwny, któ- 
reby czy to talentem czy zasługami zrównoważy
ły nazwiska ludzi ty lk o ‘co wymienionych. A je 
żeli brak lu d z i— to jakież są te zasady, te cele, 
tak wielkie i tak  piękne, że wobec nich każda 
inna działalność wygląda tylko jako zaparcie się 
wszystkioh wyższych uczuć i celów? Doprawdy, 
tak  jedne jak  i drugie ciekawi bylibyśmy poznać!

Tylko co przytoczona próba „naszych" zagra^- 
nicznyoh korespondencyj, jest jednym z tysiąc* 
przykładów, jakie moglibyśmy przytoczyć ; wy
starcza ona nam do postawienia niektórym p i
smom naszym zapytania, co im przyjdzie z tój 
tak łfttwćj a tok mało pożytecznej odwagi, która 
im pozwala nierozważnie a bezkarnie obrzucać 
błotem, co ussanowsćby należało, w naszych zw ła
szcza okolicznościach i  w runkach?....

KORESPONDENCYĄ „CZASU”
Warszawa, 20 stycznia.

A  Po nad spekojnym horyzontem naszego spo
łecznego życia zaczynają się zbierać chmury. Obo
strzenie systemu rusjfikaeyjnego w szkołach [wpro
wadzono zaraz po * przybyciu nowego kuratora 
okręgu naukowego p. Apuchtina, rozdrażnia naj
obojętniejszych i najzimniejszych. Dziwnym zbie
giem okoliczności kierunek ten ujawnił się równo
cześnie z pojednawczemi wystąpieniami prasy 
petersburskiej i % pogłoskami o „łaskach"!

W ypadek zastrzelenia się ucznia gimn&zyum 
Neufelda, skazanego na wydalenie ze szkół za

uczestnictwo w owacyach dla Modrzejewskiej, 
był błyskawicą, która oświeciła położenie. Zdaje 
się, jakby usiłowania rządu zmierzały do wywo
łania w kraju naszym jawnych oznak nienawiści 
i oporu, bo inaczej trudno zrozumieć i nazwać 
postępowanie p. Apuchtina i jego pomocników, 
depczących wszystko, co społeczeństwo nasze za 
najdroższą świętość swoją uważa. Na szczęścia 
pamięć niedawnej przeszłości tkwi zanadto silnie, 
zanadto djjrzaliśmy politycznie i moralnie, aby 
najsilniejsze prześladowania nawet zmusiły nas 
porzucić stanowisko spokojnego i biernego oporu 
i wciągnąć w hszardowaą grę politycznych ma- 
aif sstacyj. Dlatego też, mimo głębokiego oburze
nia, które ogarnęło całą ludność Warszawy na 
pierwszą wieść o zastrz> leniu się Neufelda, po
stanowiono wstrzymać się od wszelkich manifi- 
stacyj i ograniczyć się na milezącem zaprotesto
waniu przeciwko despotyzmowi szkolnemu przez 
liczne zebranie się na pogrzeb.

Kiedy tak się zaostrza walka pomiędzy władzą 
edukacyjną Królestwa a społeczeństwem pol
akiem, generał gubernator warszawski, hr. Kotze
bue, prowadzi dalej swoją politykę prób pojedna
nia. W  tych dniach przedstawiciele naszego oby
watelstwa zostali wezwani do powszechnie tu 
łubianego jenerała Starynkiewicza ,5 prezydenta 
miasta, celem naradzenia się nad adresem do Ce
sarza, z okoliczności 25-letniej rocznicy wstą
pienia na tron, przypadającej 3 m arca r. b. R e
zultatem tych konferencyj było zgodzenie się na 
ułożenie adresu od „Polaków" Królestwa treści 
następującej: Ukaz cesarski datowany z Liwadyi 
1864 r. przy odwołaniu W . ks. Konstantego z po
sady namiestnika, zapowiedział, że wszystkie 
środki represyjne, zastosowane do Królestwa po 
roku 1863, mają charakter tymczasowy i trwać 
będą tylko aż do „zupełnego uspokojenia kraju." 
Ponieważ uspokojenie to nastąpiło, przeto P o 
lacy odwołują się do sprawiedliwości Monarchy 
i proszą o cofnięcie praw wyjątkowych, ciążą
cych nad Królestwem. Jak i los ten adres spotka, 
trudno przewidzieć, wiadomo tylko, że generał- 
gubernator zgodził się w zasadzie na taką redak- 
cyę adresu.

Czas podał swoim czytelnikom szczegóły sprawy 
o domniemanych', konferoncyach pomiędzy ks. Bis- 
markiem i p. Aleksandrem Kłobukowskim, je 
dnym z najinteligentniejszych i najbardziej sza
nowanych obywateli naszego kraju. Donoszę wam 
tylko, że p. Kłobukowski przesłał obecnie R e
dakcyi Oołosu wyjaśnienie w tej sprawie. Oświad
cza w nicm , że nigdy pełnomoonym agentem 
rządu narodowego nie był, żadnego upoważnie
nia do układów z rządem pruskim nie miał, 
generał-majora Treskowa w życiu swojem nie 
widział, od Kraszewskiego żadnych rad nie za
sięgał, i do hotelu Lambert z listami od tegoż 
nie jeździł, wszystkie więc przytoczone p. Berga 
w Ruskiej St.m n ie  szczegóły są zmyślone. Pan 
Kłobukowski odpiera energicznie posądzenie go 
o konszachty z Prusami w sprawie nowego po
działu Polski, które nazywa po prostu „zbrodnią" 
z narodowego stanowiska polskiego, i wzywa 
p. Berga, aby w ciągu dni 15 fakt przytoczony 
przez siebie , dokumentami lub poważnemi do
wodami usprawiedliwił albo odwołał. O ile mi 
wiadomo, p. Kłobukowski w razie, jeżeli p. Berg 
żądania jego nie spełni, ma zamiar wystąpić ze 
skargą na drodze sądowej.

Część literącko-artystyczna.

WSPOMNIENIA Z WYGNANIA
J ó z e f a  T a ń s k i e g o .

CZĘŚĆ CZWARTA.

R o z d z i a ł  I.
(Ciąg dalszy).

Patrząc na te ruchome polityczne obrazy, zdaje 
Bię, że w tym kraju objawy zewnętrzne są jedy
nie wynikiem przypadków, w istocie jednak, rzecz 
się ma inaczej: to co się zdaje nielogicznem na 
pierwszy rzut oka, jest logicznem i konsekwen- 
tneiu, w stosunku do ciągu wiążących się z sobą 
faktów i do wulkanicznego ducha narodu, który 
przyjmując tak  samo jak inne ludy, pewne prawa 
konwencyonalne w ustroju społecznym, odrzuca 
zupełnie konwencyę w polityce, i obala gwałto
wnie to, co uznał za złe, albo wynosi nagle to, 
co mu się zdaje być wielkiem lub pożytecznem.

Epoka równoczesna z rewolucyą francuską 1830 
roku była w Hiszpanii jedną z najpłodniejszych 
w polityczne zmiany, a wypadki następowały je 
dne po drugich w przyspieszonym ruchu, wytwa
rzając coraz nowe obrazy fantastyczne jak  chiń
skie cien ie: Śmierć Ferdynanda, jego testament, 
ogłoszenie Izabelli za prawą dziedziczkę tronu, 
regeneya Krystyny, rokosz Don Carlosa, obalenie 
regem yi Krystyny i wyniesienie się Espartery. 
A wszystkie te obrazy, przepływają na tle ogni- 
storn, niby dramatyczne sceny widziane w dali 
na szerokiej łunie pożaru.

Za tem  pnLtycznem piekłem, w odległej per

J
się bandy krwawych opryszków, mordujących po
dróżnych. Jest to  strona odwrotna polityki: pie
kło społeczne.

Sikorom przybył do M adrytu, poszedłem naj 
przód powitać sławny plac Pu .rta del Sol. Jego 
nazwa pochodzi od bramy, k tóra istniała niegdyś 
na tem miejscu, a sławę zjednała mu polityka.

Niema kraju, niema m iasta, gdzieby polityka 
odbywała swoje sesye pod gołem niebem, tak  jak 
w Madrycie. Każdy cudzoziemiec jest jakby odu
rzony tym hałaśliwym, publicznym ruchem. Wszy
stkie czynności rządu, wszystkie dawniejsze poli
tyczne fakta, wszystkie codzienne zdarzenia i no
winy, nim się dostaną do salonów i dzienników 
są zawsze rozbierane, oceniane i dyskutowane 
uprzednio na tym ludowym placu.

Każdy wieczorny dziennik m adrycki, mieści 
zawsze artykuł poił tytułem  Puerta d*sl Sol, który 
jest echem wszystkich nowin politycznych, tak 
samo, jak  w dziennikach paryskich artykuły pod 
tytułem Giełda, są echem nowin finansowych.

Dyskusye na Pue ta del Sol mają tak  wielką 
doniosłość, że nawet Espartero, w chwili, kiedy 
jego władza była najsilniej ustalona, nieśmiał nigdy 
ścieśnić wolności słowa mowcom „Słonecznej Bra
my “.

Ten p ite  w ówczesnych rewolucyach hiszpań
skich, był zawsze miejscem schadzek wszystkich 
weteranów i aspirantów politycznych różnych o- 
pinij, wszystkich próżniaków i mówców ulicznych, 
jednem słowem był to rezerwoar najburzliwszych 
żywiołów społecznych i jest nim dotąd

To rozdroże, do którego wpływa 6 ulic, poło
żone jest między najludniejszemu i najpiękniej 
szemi dzielnicami hiszpańskiej stolicy. Jest to 
prawdziwe Forum, gdzie się debatują i rozstrzy
gają sprawy publiczne. Na tym to placu został 
rozdarty dekret Ferdynanda YII, wydany po wy
buchu w Kadyksie. Na tym placu był oskarżony

spektywie, wśród cudnych krajobrazów, ukazująjsądzony, skazany i stracony w 1822 r. ksiądz!

Yinuesa za spiskowanie przeciw konstytucyi Ka- 
dyksu. Dla tego to m inister francuski Martignac 
nazwał ten plac: Le sibye innoffidei du gouver- 
ment. Nie jeden m inister zmienił swój system 
rządu, nie jeden orator wypalił ognistą mowę, dla 
zjednania sobie przychylnej opinii mówców tego 
narodowego Forum.

Każdy cudzoziemiec, co ma pociąg do ruchli
wego politycznego próżniactwa, i lubi puszczać 
się na różne nieznane doświadczenia, zapozna się 
bardzo prędko z tajemnicami politycznemi Sło
necznej Bramy.

Oprócz dzienników, bulletynów i tak  zwanych 
hoja volants (świstków) sprzedawanych na placu, 
przez ślepych starców i dzieci, krążą jeszcze co 
chwila z rąk  do rąk różne listy prywatne, odno
szące się do bieżących faktów.

Charakter kastylski, z natury  dumny i wzglę
dem cudzoziemców zwykle bardzo podejrzliwy 
i nie skory do zabierania znajomości, trac i zu
pełnie te cechy w politycznych rozmowach na 
1 uerta del Sol. Tam, każdy Hiszpan jest zawsze 
pełen wylanej poufałości bez względu na naro
dowość osoby, z którą rozmawia.

Casa de Corrtós, to jest hotel pocztowy poło
żony na tym placu powiększa znacznie liczbę 
zbierających się tam  osób. W chwilach walk uli
cznych, ten hotel służył nie raz za cytadelę re- 
wolucyonistom.

Oratorowie, którzy chcą przemawiać do pu
bliczności, zajmują zwykle miejsce na podnie
sionym trotoarze, który okala ten budynek.

Lud madrycki, który podczas rozruchów poli
tycznych jest zawsze spektatorem nieczynnym, 
zajmuje zwykle środek placu, w chwilach spo
kojnych także. Wszyscy dostojnicy miejscy scho
dzą się zwykle od le j do 3ej na rogu ulicy Mon-

Z przeciwnej strony, obok kawiarni de la  Vi-

ctoire zbierają się wojskowi, urzędnicy i stronnicy 
rządowi.

Ókolo 3ej godziny w cieniu pocztowego gma
chu gromadzą się bankierowie i giełdowicze ró 
żnego rodzaju.

Ruch polityczny placu Puerta del Sol sięga, 
aż w głąb okolicznych ulic i odbija się w nich, 
kawiarnie w ulicach Alcala, Montera, Carrera 
San-Geronimo przyjmują kolejno rewolucyonistów 
wszystkich odcieni: kawalerów zwanych Commu- 
neros, Isabelinos, Federalistas, Carbonaros.

W Hiszpanii klasa magnatów i ludowa nie 
biorą prawie żadnego udziału w ruchach poli
tycznych. Takie n. p. stare  rodziny, jak  Medina 
Celi, Ossuna, San Carlos, San Jago, Abrantes, 
Ognate, od czasu wojny o niepodległość nie od
grywają w kortezach żadnej ważnej roli.

Druga anomalia polityczna, równie uderzająca, 
jest ta , że kiedy w innych krajach klasa mie
szczańska dba głównie o to, aby rząd był stały, 
silny i zapewnił spokój wewnętrzny, mieszczań
stwo hiszpańskie bawi się ciągle podżeganiem 
rozruchów i proteguje zawsze insurekcyę.

Średnia klasa hiszpańska różni się zupełnie od 
klasy tego rodzaju w innych krajach. Nie jes t 
ona tak  jak  w Niemczech, we Francyi, w Anglii, 
złożona głównie z przemysłowców, posiadających 
rękodzielnie, fabryki, lub składy towarow, ale 
w największej części z komersantów wędrownych, 
rozwożących w promieniu mil 30 lub 40 towary 
i wyroby innych prowincyj i żyjących z dnia na 
dzień.

Najpotężniejszą, najoświeceńszą i najruchliwszą 
jest klasa urzędników w czynnej służbie i bez 
służby. Każda zmiana polityczna rzuca na bruk 
mnóstwo takich urzędników, tak, że wzięci razem, 
tworzą w samym Madrycie 25-cio tysięczną armię.

Dzielą się oni na kategorye: 1) Ilimitados, ci 
co są na nieograniczonym urlopie i pobierają 

|3 c ią  część pensyi; 2) Cesantes, ci co zostali za-

14 r a k ó w  23 stycznia. W  dziennikach wie
deńskich czytamy co następuje: „Rusini lwowscy, 
którzy mają tamże reprezentować ludność około 
13,000 dusz, podzieloną na cztery parafie, posia
dali pierwej w stolicy grecko-katolieką szkołę 
wzorową, w której nauki udrielauo w ruskim ję 
zyku. Po wydaniu ustawy krajowej dla Galicyi 
22 czerwca 1867 r. i ustawy państwowej o aJto- 
fach ludowych, mocą której przyznano krajowej 
Radzie szkolnej prawo, w porozumieniu z gmina-

wieszeni i mają prawo do ty tu łu  bez pensyi; 
3) Retirados, ci co otrzymali dymisyę honorową
i 4) Jubilados, ci co pobierają całą pensyę od 
rządu.

Ciągła gorączka polityczna powytwarzała w Hisz
panii we wszystkich sferach społecznych najokro
pniejsze anomalie. Prawo nawet przestało tam  
być gwarancyą osobistego bezpieczeństwa, gdyż 
rozstrój społeczny mnożąc ciągle przestępst wa, tak 
w końcu uzuchwalił zbrodnię, że Stróże prawa 
uczuli się w obec niej rozbrojeni i bezsilni, to 
jest odjął on prawu możność doścignięcia i uka
ran ia zbrodniarza.

Ten okropny rozstrój wpłynął nakoniee na cha
rakter m agistratury krajowej i skaził go. Uczci
wość i sumienność ustąpiły miejsca chciwości i 
zepsuciu. Doszło było do tego, że ludzie pra
gnący żyć spokojnie, więcej się lękali stróżów i 
wykonawców prawa, niż złoczyńców.

Kiedy się zdarzy n. p. mężobójstwo, władze 
rządowe w miejscu śledzenia złoczyńcy, zaczynają 
od aresztowania osób, które znalazły tru p a , łub 
mieszkańców domu, położonego najbliżej od miej
sca, gdzie się dopełniło morderstwo. Tym spo
sobem interweneya prawa dotyka najprzód tych, 
którzy chcieli przyjść mu w pomoc, lub dać ra 
tunek ofiarom bandytów, lub prywatnej zemsty. 
To taż, skoro dają się słyszeć na ulicy w nocnej 
dobie wołania o ratunek lub jęki konającego, 
wszystkie drzwi i okna zamykają się nagle i nikt 
się nie pokazuje.

Kiedy alkad przybywszy na miejsce zbrodni 
zastaje jeszcze ofiarę przy życiu, w miejscu dania 
jej ratunku, posyła natychm iast po spowiednika, 
a o resztę nie stroszczy się wcale.

(Dalszy ciąg nastąpi).



m m  & Soboty 14 Btyciaia 1880,

darstwo bAiłdal 1 pr^mpl,

W i e d e ń  22 stycznia.
Na dzisiejszy targ dowieziono cieląt 2402, zabitr 

wieprzów 1002, zabitych owiec 215, żywych o#1' 
1850, żywej nierogacizny 1830.

Cielęta płacono 38 do 50, 58 złr.; zabite wiep  ̂
40 do 48 złr.; zabite owce 32 do 48 złr., W 
owce 40 do 50 złr., których większa częśó dla t 
portu zakupiona; żywą nierogaciznę galicyjską 3° 
34, 38 złr.; węgierską 42 do 49 złr. za 100 kil° 1 
wej wagi.

Wilhelm A m iroW *  
Gaf 4 StirMek.



Kasa wkładkowa 
w Filii Galicyjskiego Zakładu  kredytowego 

ziemskiego w Tarnowie.
Wykaz za miesiąc grudzień 1879 r.

Pozostałość z dniem 30 listopada
2 ^ 7 9   .............................................złr. 256,232 c. 73

Wpłynęło w miesiąca grud. 1879 422 c.
Procent kwartaluy skapitalizowany

31 grud. 1879 r..............................złr. 3,703 c.
260,358 c.

do Wrocławia 1 ms?kf 48 fśaigdw, 26 Lwowa 
Krakowa 26 cent.

Razem ,łr.
Wypłacono na 11 książeczek z któ

rych 3 umorzono łączną kwotę złr.
Wypłacono procentu od umuzo-

nych wkładek 75 złr. 81 cent. ________
Pozostałość z dniem 31 grudnia 

1879 r. w y n o s i..........................zfr* 254,321

40-
13-

6,036 c. 78—

c. 35—

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

Od Igo do lOgo 
stycznia 1880 r.

KrakówLwów Lwów-Brody
Podwołoczys. Razem

p. Delangrenier z Paryża, pokarm 0 tyle przyjemny 
ile wzmacniający.

złr.

162.889 80

złr.

32,694

u.

52

złr, | q 

195 583 82 PRZEGLĄD p o l it y c z n y .
Depesze telegraficzne.

Razem 1 1
1870

złr.
Od Igo do 10'O 
grudnia 1879 r. ] 178,177

Razem

33

złr. i c.

42,142 93

złr.

220 320

W i e d e ń  21 stycznia.
Ą  « k < m fi#ck . JSa nsste® t*r|E<hsd"lw ruch spo

kojny, nieco stalsza tendencya: not. 36—36-25. — 
P e a s t, 20 stycznia: 34 75—35 75 słr. —- Wr o c ł a w ,  
20 stycznia: w miejscu 60 — mrk. ofiarow. — na 
styczeń 60'— mrk. ofiarow. — S s e s e s T u ,  20go 
stycznia: w miejscu 59 80 mrk., m  stycz.-luty 59*— 
rerk, na wiosnę 6 1 —. —  B e r l i n ,  20go stycznia 
v  miejsca 60 60 mrk., B3 styczeń 60 30 mrk., na 
kwiecień-maj 61-20 mrk., na maj-czerw. 6140  mrk.-  
P a r y ż ,  20go stycznia: na ten miesiąc 69 25 frak., m  
luty 69-25 frak., na marzec-kwiecień 69-50 fmk., 
na maj-sierpień 68 25 fmk.

H a f t * ,  W i e d e ń ,  21 stycznia: %& 50 kilo s dwor
ca a cłem 7-90 złr.— T  ? y e s t, 20go stycznia as 100 
kilobea cła 9'75— 1 0 złr.— Br ema ,  20 stycz." aa 50 
kiło 7-—  mrk. — H a mb u r g ,  20go stycznia : w miej 
son 7-15 sark., na styczeń 7-— mrk., na luty-marzec 
7’2G mrk. — A n t w e r p i a ,  20go stycznia: aa 100 kilo 
18 25— frk — N o w y  J o r k ,  20go stycznia- zagalonę 
( = 8 ,  kilo) 7®/g ot, pap., w F i l a d e l f i i  78/8 ct. gap.

Peszt 21 atycznia. ( Targ zbołowy).
Dowóz pszenicy nie wielki. Chęć kupna dobra, 

ceny stałe, płacono o 5-10 kil. wyżej. Obr t około 
8,000. Żyto i jęczmień wzmocniły się w cenie, tak- 
samo owies. Kukurydzę płacono drożej. Płacono za 
pszenicę na 75 kilcgr. po 13-60—13*70 na 78 kil 
po 14-20— 14-30. Żyto na 70— 72 kil. po 9-80 
do 10.— Jęczmień na 5 2 -  63 kil. od 8'15—10-75. 
Owies na 36—45 kik gr. po 7-45—7-70. Kukurudza 
po 6-65—7-75. Proso po 7-85—8-10. Olej po 31’do 
31% . Spirytus po 34-50— 35'50.

W r o c ł a w  21 stycznia.
Płacono za przenicę starą w miejscu na 200 funt. po 

2190 mrk. Żyto na 200 fnt. po 17-10 mrk.— Owies na 
200 funt. po 14-— mrk, Rzepak na 100 kilg. netto 
po 21-75— mrk. Olej po 55-50 mrk. Spirytus w miej
scu po 59-70. Kukurydzę po 14-60 mrk.

T e l e g r a m y  a d b o ź o w e  Gazety Lwowskiej 
z d. 21go stycznia. — W i e d e ń :  pszenica 13-25 do 
14-— złr.; żyto od 10-25 do 10-60 złr.; okowita 
pr. 10.000 liter procent od 35-75 do 36-— złr. — 
B u d a - P e s z t :  pszenica 75 kilgra. (na wiosnę) od 
14-65 do 14-70 złr.; rzepak (styczeń-luty) od 13\50, 
do —-— złr. — B e r l i n :  pszenica śółta (kwieeiń- 
maj.) 230-50; żyto —*— ; — S z c z e c i n :  pszenica

Przyjechali do Krakowa od 20 do 23 stycznia.
HOTEL pod ROŻĄ. Juljan Krzystkiewicz z Gs 

licyi. August Gorajshi z Galicyi. Stanisław hr. Poto
cki z Kongresówki. Wojciech Nowosielski z Kongre 
sówki. Stefan Katerla z Kongresówki. Ludwik Za
krzewski dzierżawca z Kongresówki.'Leonid Karwow 
ski Daszkiewicz z Petersburg*. Władysław Różecki 
z Kongresówki. Jan Zakrzewski z Kongresówki.

N A D E S Ł A N E . (371)

Znajomym i kolegom ś. p. Stanisława B r o w i c z a ,  
którzy raczyli wziąść udział w obrzędzie pogrzebo
wym, składa rodzina najserdeczniejsze podziękowanie.

N A D E S Ł A N E . (144 7-20)

Dla w z m o c n i e n i a  dzieci i osób wątłych leka-

—•— złr.; rzepik (jesień) - 
mąki 159 kilogr. 70 25 złr.; 
złr ; Spirytus —'— złr. — 
— — złr.; żyto —*— złr.; 
rytus —•— złr.; kukurudza 
n i a: Pszenica —-— złr.

•— złr. — P a r y ż :  
Olej rzepakowy 80* — 
W r o c ł a w :  Pszenica 

owies — *— zlr ; spi- 
~ •— złr. — Kol o-

Kossta transportu za 100 kilo zboża wynoszą 
z Krakowa do Wiednia 1 złr. 3 cent., a Krakowa

Kurs pieniędzy i papierów publ
l i r a ’-u iw  23 stycznia,

tubie papierowe rosyjskie za 100  rs.........................
tubel srebrny o b rąc zk o w y .......................................
tarki niemieckie za 100  marek . . . . . . .
)ukat w a ż n y .................................................................
O frankówka . . . .  - ........................................
mperyał w a ż n y ...........................................................
Srebro austryackie za 100  złr......................................
[upony srebrne płatne . . . . , ....................

Listy zastawne i  obligi.
i'f> pożyczka krajowa galicyjska . . ] „ «ę §>„ 
Ibligacye indemnizacyjne galicyjskie. /"g ź  \ 
yi listy zast. Tow. kredyt, ziemśk. . \ ~
<°/> listy zast. Tow. kredyt, ziemsk. . / ^  o  Js.2 
H  listy zastawne Banku hipot. . . \ 13 g
>jt listy dłużne galic. zakł. włość. . ] & g | ° -  
>'/, listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot \ g s 

za 36 lat, srebrem za 100 z'r. w. a . . §•'§
>/ listy zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot i M *

za 36 lat, banknot, za 100 złr. w. a. I -g a
łisty zast. g. z. kr. c. w Krakowie, zwrot lS o

za 18 lat, banknot, za 100 złr. w. a. g -f 
g l i s t y  zast. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot / '8  * 

za 20  lat, banknot, za 100  złr. w. a. o s 
's/o listy zastawne Król. Pol. ser. I (za 100 rubli) 
't°6 listy zastawne Król. Pol. ser. II (za 100 rubli) 
)</<• listy zastaw. Król Pol. z r. 1869 (za 100 rubli) 
[°/„ listy likwidacyjne Królestwa Pol. (za 100 rubli)

Akcye kolejowe i  bankowe.
kkeye kolei Karola Ludwika . . .  po złr. 210
tkeye kolei Lwowsko-Czerniowieckiej „ 200
kkeye Banku hipoteez. we Lwowie „ 200
ikeye Banku gal. dla Hand, i Prz.wKrak. „ 200

Losy krajowe.
josy miasta K r a k o w a .............................................
,osy miasta Stanisławowa...................................

I . o n d y n  22 stycznia. Stan rzeczy^ -w Afgani
stanie jest znów niepokojący i obawiać się można 
wybuchu. Mohamed sam ma pod bronią 25 000 
ludzi, którzy stoją o 50 mil (ang.) od Kabulu a 
20.000 Lugmanów i inne pokolenia gotowe iść mu 
w pomoc. Nowy napad na Sherpur zdaje się być 
pewnym. Doniesienia dawniejsze o wielkich klę
skach rosyjskich były przesadzone.

L o n d y n  21 stycznia. N a wczorajszych zgro
madzeniach liberalnych w Birmingham i W ake
field mówili Harcourt, Bright, Chamberlain o po
lityce angielskićj, jakoby Angba nie potrzebowa
ła  mieć żadnego względu na inne państwa._ R°* 
twierdza się wiadomość o porażce rosyjskiój^ pod 
C z y k i  s i a r  em.  OdwrótRosyan równał się uciecz
ce. Jenerał Łomakin podzielił armię swoją na 
dwie części, jedna cofała się po za Amu, gdy 
sam Łomakin po uciążliwym pochodzie i wiel
kich stratach dostał się do Czykislaru, lecz nie mógł 
tam utrzymać się, gdyż Turkoman! odcięli mu 
dowóz żywności. Także naczelnik Ahaltekow, 
dotychczas przyjazny Rosyi, podniósł bron; nie- 
mnićj powstają wszystkie plemiona na pograni
czu Persyi. Może nawet pochód na Morw zosta
nie zaniechany, gdyż Rosya będzie miała na wio
snę dość do roboty z samymi Turkomanami. W zrost 
wpływu angielskiego w Persyi i roztropne postę
powanie Anglii z plemionami spowodowało ogól
ny ruch w Azyi środkowej przeciw Rosyi.

Dublin 21 stycznia. Dziś odbyło się zgro
madzenie irlandzkich członków parlamentu, na 
którem uchwalono rezolueyę wyrażającą współ
czucie dla cierpiących niedostatek chłopów 
w zaehodniój Irlandyi i przyrzekającą imwsparcie 
w walce o domowe ogniska. Następnie uchwalo
no inną rezolueyę, w którćj partya irlandzka o- 
świadcza, iż postępowanie będzie w parlamencie 
niezależne od konserwatystów i liberałów.

K a i r  21 stycznia C h e  d i  w podpisał wczoraj 
dekret naznaczający bużet na r. 1880. Dochody 
obliczone są na 8,561,622 funtów egipskich; wy
datki na administracyę i na haracz ra f em 4,825,080; 
przawyżka dochodów 4.238,592 ma służyć za pod
stawę uregulowania długu publicznego. Chsdiw 
jedzie jutro do Górnego Egiptu na 20 dni.

"Wnioski dep. Lienbachera o reorganizacyę m- 
stytucyi t. z. funkeyonaryuszów prokuratorskich 
przy sądach powiatowych odesłane zostały na- 
powrót do komisyi. Taki jest wynik długiej dysku- 
syi i wczorajszego posiedzenia Izby deputowanych 
Rady państwa. Nowella do ustawy o podatku 
gruntowym nie przyszła jeszcze pod obrady, a 
jakkolwiek wczoraj wieczór miało się odbyć dru
gie posiedzenie Izby, lecz na porządku dziennym, 
zamieszczono tylko ustawę o zapobieżeniu nędzy. 
Z tego widać, żc rząd i Izba uznają rzecz za 
pilną i pragną ją  jak  najrychlej załatwić.

O uzupełnieniu gabinetu hr. Taaffego jest teraz 
mowa na seryo i w ogóle zdaje się, że, przyjdzie 
do togo jeszcze przed rozprawami budżetoweml 
w Izbie, eo też uważamy za rzecz właściwą, bo 
w takim rafie minister odpowiedzialny bronie już bę
dzie’pozycyj budżetu.'Co do kandydatów, nie jakoś 
nie słychać o kandydatach do teki ministra skar
bu, natomiast do teki ministra oświaty wymieniają 
profesora prawa kanonicznego Dra Maassen, który

W i e d e ń  22 stycznia.
O bligi d łu g u  państwa.

4' 'j/*  Renta p a p ie r o w a .........................
4V3̂  Renta s r e b r n a .............................
4^ Renta złota . , .............................
3 lL< Losy z roku 1854 po 250 z łr.. . 
4”/  „ „ I860 „ 500 „ .
4?4 „ „ I860 ,  100  s .

„ ,  1864 ,  100 ,  .
,  1864 ,  50 ,  .

Losy C om o-R enten....................
Obligi indem nizacy jne.

Czeskie ................................10?4 podat.
Bukowińskie.............................   „
G a lic y js k ie ....................... „ „
M o ra w s k ie ....................... „ „
Niższo-Austryackie . . . „ „
Wyższo-Austryackie . . . „ „
S z l ą z k i e ..................................  „
Styryjskie .   „
Siedmiogrodzkie . . . .  7^ „
W ę g ie rs k ie ....................... „ „
Węgier, z klauz. 1867 . . „ „
5°/, Obligi poź. kolei węgierskiej . . .
6yi Renta węgierska z ł o t a ....................
4J/3̂  n » v (za Ostbahn.)

A k c y e  bankowe.
Anglo-austryackiego Banku . 120 złr. 
Boden-Credit węgierskie . . 140 „

„ „ austryackie . . 80 „
Credit-Anstalt dla Han. i Prze. 160 „

„ „ węgierskie . . 200  „
D ep o s iten -B a n k ....................  200 „
Escompt-Gesell.. niż.-austr. . 500 „
Gał. Banku dla Hand, i Przem. 200 „ 
Austro-węg. Banku (Nat.-Ban.) 600 „ 
Unionbank . . . . . . .  100 „
Yerkehrsbank ogólny . . .  140 „ 
Wied. Bankverein . . . .  100 „

A kc ye  kolei.
A lb re c h ta ....................  200 złr. bez °/o
Alfóld-Fiume 1. . . . 200_  „ 5yi

w swoim czasie wybitfie zftji|ł śtftHOwiśko w 
eh u starokatolickim, bar, Kriegsau, niegdyś szffa1 
af-kcyinego w rnioisterstwie stanu, obecnie aekr*"- 
tarsih. administracyjnego w Stowarayszeniu ieglu- 
S\ na Dunaju, z posłów zaś naszych D ra Eu a. 
Ozerb&wskiego i D ra Juliana Dunajewskiego. 
Pomimo twierdzenia Bohemii, że nowy minister 
będzie w tym stosunku do. p. Sfcremayra, eo 
Putkammer do Palka, spodziewać się jednak na
leży uzupełnienia gabinetu przez członków pra
wicy. W ypływa to nie tylko z obeeruj sytuacji 
ale nawet *z półurzędowych doniesień, według 
których zmiany mająca nastąpić w gabinecie 
wcale nie będą wskazówką zbliż mia się rządu 
do stronnictwa wiernokonstytucyjnego. Nasze 
stanowisko pod tym względem jest znane.

Delegacya węgierska prawie bez rozpraw u- 
chwaliła ostatnie przedłożenia o kredycie’ okupa 
cyjnym i odroczyła swe posiedzenia; o pełnych 
posiedzeniach delogaeyi austryackiej nie słychać. 
Ostatnie rozprawy w wydziale budżetowym tej de
legacy! były dość ciekawe. Dep. Plener złożył 
sprawozdanie o budżecie mimsterstwa spraw za
granicznych, w którem ostro i bardzo nieprzy
chylnie wyraził się o postępowaniu Serbii wzglę- 
d m Austryi, co spowodowało żywą dyskusyę. 
Z kilku stron, srczególnie zaś Dr Rieger, zwal
czał ten ustęp, sprzeciwiając się wogóle wszel
kiemu omawianiu ogólnego położenia polityczne
go. Z przemówienia bar. Haymerlego wypływało, 
że nie był niezadowolony z stanowczości wyrażeń 
p. Plenera, popierają one bowiem noty jego su
rowe, przesłane w ostatnich czasach prezesowi 
gabinetu serbskiego. Sprawozdanie zostało przy
jęte z małemi zmianami, poezem przystąpiono do 
obrad nad budżetem ministerstwa wojny; resztę 
posiedzenia zajęło jednak tylko obszerne expós4 
ministerstwa wojny hr. Bylandt, który wykazywał, 
że organizacya wojska jest jak  najoszczędniej u- 
rządzoną i dalsze redukeye są niemożebne. Sprze
ciwiał się także stanowczo wszelkiemu obniżeniu 
trzechletniego czasu służby wojskowej.

W  Pradze odbyły się rewizye w celu odszu
kania zwolenników nihilistów rosyjskich. U  ko
misanta Stepana znaleziono istotnie pisma kom
promitujące i rewolwer. Wszystko to zabrano.

Przybył fakt mogący wskrzesić zaprzeczoną 
pogłoskę o zajściu oficerów pruskich z rosyjskimi 
w Kaliszu, a jest nim przeniesienie podpułko
wnika 50go pułku piechoty pruskiej, dowodzą
cego batalionem w Ostrowie stojącym, którego 
ofieerowie mieli znajdować się w Kaliszu. P rze
niesienie to ogłasza Milit. Woćhenbl. z d. 21 bm., 
ale nastąpiło ono 13 b. m., to jest na dwa dni, 
jak  pisze N at. Ztg  przed zażądaniem z komendy 
raportu o tem zajściu na podstawie doniesienia 
Gaz. Augsburskiej.

W  sejmie pruskim upadł wniosek rządowy 
względem znacznego opodatkowania szynków wód- 
ezanych. Nie tyle strona fiskalna jak raczój poli
cyjna i moralna była tu  na oku, gdyż opodatko
wanie to miało wpłynąć na znaczne zmniejszanie 
szynków a tem samem pozwalało rozciągnąć ba
czniejszą czujność na szynki. Projekt rządowy 
zjednał sobie jednak wielu przeciwników i jedni 
z nich wychodzili z zasady wolności zarobkowa
nia ; inni widzieli nierówność opodatkowania na 
niekorzyść klas niższych; inni inów domagali się 
kontroli obyczajów i właściwszych środków tamo
wania pijaństwa, niż podatek. Rząd chciał urato
wać swój projekt przez odesłanie go do komisyi, 
to znów przez odroczenie na pół roku, nic je 
dnak nie pomogło, projekt został odrzucony.

Rząd pruski nosi się z myślą zwołania w tym 
roku drugićj sesyi sejmowój po uchwaleniu obrad 
parlamentu niemieckiego, który się zbierze 12go 
lutego, a to, aby w tćj drugićj sesyi załatwić 
projekta organizaeyi administracyi, które w tćj 
chwili są w komisyi.

"Wczoraj R ada związkowa niemiecka miała so
bie przedłożoną ustawę militarną na Niemcy, jaka 
od przyszłego roku ma być przez lat siedm obo
wiązującą, t. j. tak jak dotychczasowa ustaw a; siła 
zbrojna Niemiec ma być powiększona w miarę 
wzrostu ludności.

Kolnische Ztg  nieraz już używaną była z Ber
lina do roznoszenia kłamanych doniesień o walce 
państwa z Kościołem, a pamiętamy, że nawet mie
szała się do ogłoszenia nieistniejących bul papie
skich. Dziś donosi ona, jakoby w telegramie z Rzy
mu, że układy z Niemcami prawie zawieszone, 
gdyż z 3  strony pruskiej odrzucono żądanie przy- 
w. ocenia Jezuitów i zapewnienia im pod pewnemi 
warunkami pobytu w Niemczech. "Wiadomość ta 
niemoże być prawdziwą, przedewszystkiem już dla 
tego; że głównym przedmiotem układów jest sta
nowisko państwa do Kościoła zmienione ustawa
mi majowemi. Następnie zaś oświadczenie świeże 
ministra Puttkam era w se jf ie  pruskim o in s tn k - 
cyi danej prezydentom względem omijania postę
powania sądowego względem duchownych na mocy

tjgiaw m&jowyab, nie może wskasywa^ 
nia lab rozchwiania się układów,

Koln. Ztg donosi, że poseł memleeki w Paryżu^ 
który obecnie bawi w Berlinie, miał tam zdziwić 
się wielce, dowiedziawszy się, że w sferach rzą
dowych dostrzegać się daje mniemanie o wojen- 
nem usposobieniu Prancyi i źo obawy te poseł 
usunąć się starał; zapewniając zarazem o poko- 
jOwem usposobieniu rządu francuskiego.

Zespolenie unii republikańskiój i lewicy w Izbie 
francuskićj deputowanych dla utworzenia wklkiój 
partyi m inis'eryslsej nie nastąpiło^ jesseze, już 
z braku programu wspólnego, lecz jeżeli nastąpi, 
jedynie jako koalieya przeciw prawicy i prawemu 
środkowi, w takim razie nie można wierzyć w trwa
łość takich węzłów okolicznościowych. Związek 
ten jednak pracuje tylko dla skrajnój lewicy, bo 
wszystkie reformy, które rząd pod powagą swo
ich przyjaciół w Izbie uzyska, idą tak daleko, 
że radykaliści mogą się eieszyć, a jeśli mimo te
go zapowiadają interpelacyę o amnestyę, to chy
ba dla tego, aby nie odstępować od zasady,

Zapowiedziany przez Ludwika Blanc wniosek
0 am nestyę, który m iał być wniesiony w Izbie, 
nie ma żadnego widoku zostania przyjętym. .Te 
dynie skrajna lewica popierać go będzie. "Wnio
sek ten brzmi: „Ożywieni chęcią zatarcia wszel 
kich śladów wojny domowej, mamy zaszczyt 
wnieść następujący wniosek: 1) Wszyscy skazani 
za czyny odnoszące się do wypadków w mareu i 
kwietniu 1871, zostaną ułaskawieni. 2) Ta zupeł
na i nieograniczona amnestya rozciąga się także 
do skazańców politycznych, na których wyroki 
zapadły po ostatniej annestyi z r. 1870. 3) P rze
pisy tej ustawy zastosowane będą także do ko- 
lonij*.

W  miarę jak zbliża się chwila obrad w sena
cie włoskim nad zniesieniem podatku od miewa, 
zbliża się zarazem chwila przesilenia ministeryal- 
nego, gdyż odrzucenie tej ustawy obaliłoby gabi
net jak  już to było parę razy dawniej, z powoda 
tej samej ustawy. Sella, Depretis, nie wytrzymali 
także. Ópozycya senacka nie dowierza prawdzi
wości zapowiedzi rządu, iż wzrost innych podat
ków pokryje niedobór wynikły ze zniesienia po 
datku od miewa, a rząd uważa zniesienie tego 
podatku za zwycięstwo partyi liberalnej nad p rą
dem konserwatywnym, który znów daje się uezu- 
wać we Włoszech.

Irlandzcy deputowani parlamentu angielskiego 
zebrawszy się na naradę, uchwalili rezolueyę pod
burzającą farmerów w zachodnich hrabstwach I r 
landyi, wystawionych na niedostatek, ale nie po
stanowili żadoych kroków dla złagodzenia nędzy. 
Podobnież agitaeya Home-Eule w Ameryce pod
niecana jest więcej groźbą dla rządu angielskie 
go, niż pomocą dla nawiedzonych głodem pobra
tymców. Agitaeya ta  tak  w Irlandyi, jak  w 
ryce obraca się tylko na korzyść whigów i nie 
można wątpić, źo jest podniecaną przez wpływy 
zagraniczne, którym obecny gabinet angielski jest 
solą w oku.

W ielką przywięzują w Anglii wagę do wyboru 
deputowanego z miasta Liverpoolu po śmierci 
konserwatysty T o rra , który je  reprezentował. 
W higi czynią też wielkie zabiegi za swoim kan
dydatem lordem Ramsay, gdyż Liverpool nietyl- 
ko dla liczby mieszkańców jest znacznem mia
stem, ale oraz ogniskiem życia politycznego na 
prowincji.

Gabinet Canovas del Castillo zaczyna Bię wzma
cniać i aby zapewnić sobie w Izbie przewagę, 
popiera kandydaturę ministra zpraw zagranicz
nych hr. Toreno na prezesa Izby. Jeśli zostanie 
on wybranym, wtedy tekę jego obejmie zastępczo 
prezes gabinetu. W iele zależy rządowi na wybo
rze Torena, skoro każe mu złożyć tekę ministe- 
ryalną. Istotnie Toreno został wybrany preze
sem Izby, jak  nam doniósł wczoraj telegram. 
W ażniejszą jeszcze przyniósł ten sam tele
gram wiadomość, ża Izba uchwaliła ustawę o znie- 
s.eniu niewolnictwa. Zapewne uchwalone zostały 
wszystkie także paragrafy ustawy odnoszące się 
do Kmian ekonomicznych, bez czego zniesienie 
niewoli byłoby tylko początkiem nowych zawi- 
kłań. Czyżby Kreolowio ustąpili od żądań swoich 
pozbawiających Hiszpanię przywileju nawigaeyi 
na niekorzyść wyspiarzy? Szczegóły jeszcze nam 
nieznane.

Dnia 22 b. m. miała być podpisaną konwen
c ja  między Anglią a Tureyą względem  ̂handlu 
murzynami. Na notę, którą Porta załatwiła ulti
matum. Layarda, ma jeszcze ostatni odpowiedzieć.

Tim es, zamieszczają® wiadomość nadesłaną mu 
z Konstantynopola, że Austrya, popierana silnie 

3 przez Niemcy, stara się usunąć wszelkie trudno-
1 śei w oddaniu Czarnogórze Gusynii i Pławy, do- 
| daje jeszcze, że z tej i innych czynności austryae- 
1 kiego ministerstwa spraw zagranicznych — wynika
wyraźna dążność do objęcia pewnego rodzaju 
protektoratu nad całą zachodnią częścią Słowiań
szczyzny na półwyspie bałkańskim, z zupełnem

aebylesisis wjuywa rosyjskiego, 1 la  w tej m * 
żnośsi wspierają Hiemey Aastrye ją s  gajuidatój.

Ostatnie telegramy „Czasu.*
W i e d e ń  23 stycznia. Na wezorajszem wie- 

czornem posiedzeniu Izby niższej uchwalone so- 
stały §§. 1 do 5 ustawy o zapobieżeniu nędzy 
według wniosków wydziału. H r. T a a f f e  upra
szał, aby nie stawiano żadnych więcej wniosków
0 podwyż zenie zapomogi, gdyż w przedłożeniu 
rządowem zamieszczoną być może tylko eyfra 
niezbędnie potrzebna.

Wiedeń 23 stycznia. Deputowany S a x  in
terpeluje ministra handlu o objęcie rucha kolei 
Rudolfa przez skarb, oraz eo do tego, jak  usta
wa o nabyciu kolei na rzecz państwa ma być 
zastosowaną. Izba prowadziła dalej obrady szcze
gółowe nad ustawą o zaradzeniu nędzy. L e u -  
s c h e  wnosi, aby połowa kredytu ryczałtowego 
stu tysięcy rłr. wniesionego przez wydział w § 6 
pr jektu, przeznaczoną została na Czechy. F u e r n *  
k r  an  z żąda podwyższenia kredytu ryczałtowego 
na 300,000 złr. S a x  żąda zapomogi dla Szląska.

I V s z t  22 stycznia. I r  a n y  i interpeluje mini
stra spraw wewnętrznych w sprawie nędzy na 
Węgrzech.

B e r l i n  22 stycznia. Radzie związkowej nie
mieckiej przedłożony został projekt uzupełnię >ia
1 zmiany ustawy wojskowej w ten sposób, że od 
1 kwietnia 1881 począwszy, piechota ma liczyć 
503 batalionów, artylerya połowa 340 bateryj i 
31 batalionów artyleryi pieszej, pionierów 19 ba
talionów. Nowo utworzonych będzie 11 pułków 
piechoty (8 praskich, 1 bawarski, 2 saskich), je 
den pruski pułk artyleryi polowej o 8 bateryach, 
jeden pułk pruski artyleryi pieszej i jeden bata
lion pruski pionierów. Następnie do firmowanych 
już o działów przybywają nowych 32 bateryj pol
nych (24 pruskich, 5 bawarskich i po dwie sa
skich i wirtemberskieh). Powstałe skutkiem tego 
stałe wydatki wyszą 17,160,242 marek — jedno
razowe 26,713 166 marek.

B e r l i n  23 stycznia. W e iług przedłożonej R a
dzie związkowej ustawy tyczącej się zmian w u- 
.tawie militarnej niemieckiej, siła wojsk w czasie 
pokoju wynosić ma począwszy od kwietnia 1881 
po koniec marca 1888 jeden procent liczby ludno
ści, przez eo teraźniejsza siła zbrojna podczas po
koju licząca 401,000 1 idzi, podwyższoną zostanie 
do 427,250 ludzi. Sprawozdanie przytacza jako 
pobudki rozległe reformy militarne w państwach 
sąsiedzkich, po za któremi Niemcy stać będą w tyle, 
nawet podług nowego żądania podwyższenia sił 
zbrojnych a to pod względem piechoty i artyleryi.

I*aryi 2 * stycznia. W niosek o amnestyę, 
który postawił Louis B l a n c  podpisany jest tylko 
przaz 49 deputowanych, gdy w roku zeszłym ta« 
kiż wniosek liczył 87 podpisów.

P e t e r s b u r g -  22 stycznia. Doniesienio dzien
ników angielskich o d ru g iea  zwycięstwie Turko- 
manów i o powstaniu pokoleń na granicach Chi- 
wy i Persyi, jest zmyśleniem. Nadeszło jedynie 
proste doniesienie o napadzie Turkomanow na 
przesyłkę rosyjską. W ypadek zarazy sybirskićj, 
o którym doniesiono, jest zupełnie odosobnionym 
przypadkiem złośliwego wyrzutu skórnego.

Petersburg 23 stycznia. Goniec urzędowy 
oświadcza, że wiadomość jakoby znaleziono rewo
lucyjne broszury u podoficera marynarki Mikoła
jowa i jakoby tenże ważne poczynił odkrycia, zu
pełnie jest bez podstawy. Słowo zostało na trzy 
miesiące zawieszone. Poseł austryacki jenerał 
Langenau wręczył Cesarzowi listy odwołujące go 

posady.

płacą żądają

121 75
1 63 

57 25 
5 48 
9 26 
9 55 

100 — 
99 25

123 — 
1 75 

58 50 
5 60 
9 36 
9 65 

100 —

98 — 
95 75 
88  25 
95 50
QQ _

100 50

100 — 
97 — 
90 — 
96 50 

100 — 
103 —

94 - 96 —

92 50 94 50

95 50 97 —

99 —
97 - § *  

! 97 —04 
97 50(2 
85 25 =

101  — .
99 - g *  
99 —oc 
98 752 
87 _ E

■ 258 50 
; 157 — 

284 —

260 50 
159 -  
292 —

19 75 
27 —

21 — 
28 50

płacą żądają

70 20 70 35
71 35 71 40
83 95 84 10

124 50 125 —

131 25 132 25
135 — 136 —

171 25 171 75
170 — 170 50
27 — 29 —

103 104
94 — 95 —

96 .— 96 75
102 75 — —

104 75 105 25
102 50 — —

96 50 — —

100 — — —

86 50 87 25
89 — 90 —

87 50 88 25
116 60 116 90
99 30 99 45
78 60 78 90

153 50 154
159 — 160 —

215 50 216 —

297 40 297 70
274 25 274 50
1227 — 228 —

828 — 832 —

838 "___ 839 ___

114 60 114 80
137 — 137 50
156 — 156 50

64 75 65 25
150 50 151 —

I Ł u r e a .  — W iedeń 22 stycznia, 2 godz. 30 na. 
no poł. R ęnta papierowa 70 25. — R enta srebrna 
71-50. — Renta złota 84*30. — Losy s r. 1860 
131 75, — Akcye Banku Narodowego 838-—. — 
Akcye kredytowe 296 80. — Londyn 116 90. — 
Srebro — •—. — Napoleony 9*34—. — Lombardy 
91-90 — Losy z roku 1864 171-25. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 258 50. — Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 158*— . — Akcye kolei 
węg. półn.-wschod. 141*— . — Anglo-Bank 154-30. 
Obiigaeye indemn. galic. 95-80.  ̂— Losy prem. 
węgierskie 114 50.— Akcye kolei Koszyeko-Bog. 
124-75. — Akcye kolei półn.-zaeh. ausir. 167 25. 
6 #  Listy zast. hipoteczne 99-50. —  Marki 57-85. 
Ruble 122 55. — 0% Listy zasta. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 97-50.

Usposobienie giełdy: stałe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 

A n t o n i  K lo b u k o w a M .

525 złr. 
210 „ 
200 „ 
200 „ 

1050 „ 
200 „ 
210 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „ 
200 „

5 °/oDonau-Dampfseb.-Ges
Elżbiety ....................
Linz-Budweis . . .
Salzburg-Tyrol,
Ferdynanda Nordbahn 
Franciszka Józefa . ,
Gal. Karola Ludwika . 
Koszyeko-Oderberg. 
Lwowsko-Cem.-Jassy .
Nordwest auatr. . . .

» L i t - B .
R u d o lfa .........................
Siedmiogrodzka I . .
Staats-Eisenb.Gesell.
Siidbbahn (Lombardy) .
Theissbahn (Cisaóska) .
Weg. gal. Lupkowska .

„ Nord-Ost . . ,
„ Westb. Stuhlw. .

L is ty  zastawne.
6 ’/o Agr. Zakł. Kr. dla Gal. i Buk. 15 lat 
5^  Boden Kredit allgem. złotem płatne 
5°/, v , Papier. 33 lat

Towarz. kred. krakowskiego 18 lat 
7 jo Listy dłużne Włość. „ 20 lat

Towarzystwa kred. „ 36 lat
5 % / v  , ziłote. 36 lat
4̂ 4 Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5?ł Galicyj. Towarz. kredyt, ziemsk. . 
5°/o „ nowo 37 lat§o/0 Banku Hipot. lwów. . . .
(Wo „ Banku Włość. lwow. . . .
5^  Bank. austr. węg- (Nationalb.) w. a. 
5 °/0 Szlązko-a str. Boden-Kredit-Anstalt 
51/,*/ Węg- ogól. Boden-Kredit . 34  lat 
5% ^ l  Boden-Kredit-Institut . . .

P rio ry te ty  kolei.
A lb r e c h ta ..............  300 złr. 5yl
Alffld-Ftan, V  JOO .

Donau - Dampfsch. 100 1 200 złr. 6-/

Em", i m  r- : 800 “V ' * *

płacą żądają
1609 — 610 —

188 50 189 —

1170 50 171 25
157 25 157 75
2345 2352

165 — 166 —

259 75 260 25
124 50 125 —

158 50 159 —

168 75 169 25
152 — 153 —

153 — 153 50
133 50 134 50
273 — . 273 50

90 25 90 50
219 50 220 —

127 75 128 25
141 — 141 50
143 — 143 50

93
118 50 — —

100 — 100 50

100 — — —

95 50 — —

88 50 — _

96 — — • —

96 — — —

99 50 100 80
101 50 102 50
102 — 102 15
98 — 98 50
95 50 96 —

101 75 102 25

j  85 25 85 75
87 50 88 —

1 86 — 86 50
107 25 107 75
96 80 97 20
96 25 96 75

Linz-Budweis. 200 złr. być 
Em. 1870 . . 200 „
Em. 1872 . . 200 „
Salzb.Tyr. 1873 200 „

Eperies-Tarn. węg. część 300 „
Ferdyn.-Nordb. "mon. k. zlr. 4V2̂

„ wal. a. „
Mor.-Szląz. linia 1871/72 5%
poż. 14 milion, 1872
poż. 1876 r. . 

Franc. Józefa Em. 1867 
„ Em. 1873 

Gal.-Kar.-Lud. I  Em.
II
III

1867
1871

Koszycko-Oderb. 
Lwow.-Czer. I Em. 1865 

„ ,  n  „ 1867
„ „ III „ 1868
,  „ IV  * 1872

Nordwestb. austr. . .
„ Lit. B.

” ” Em. 1874r> r>
R u d o l f a .........................

Em. 1869 . .
” Em. 1872 . .
„ Salzka. gut. zł. 

Siedmiogrodzkiej I . •
Staatseisenbahn fr. 500 
Siidbahn (Lombardy) .

V I  n  ’  *
Theissb.-Gesell. . . .
Weg. gal. Łupków. . • 

%  S „ II Em. 
Nordost . . •

„ złotem 
” Westbabn . .
I „ Em. 1874

Losy.
5°/, Donau Reguł. . . . 
Premiowe Wiedeńskie .

„ Wegierskie . 
3°/, „ Tureckie . .
Kredytowe  ....................

100  „
200  „
200  „
300 „
300 „
300 „
200  „
300 złr. 41/,”/  
300 złr. 5°/° 
300 „
300
200  „
200  „
200  „
300 „
300 „
300 „
200  „
200

złr.
500 fr. „
200  złr. b°/o

200  ”
200  „
300 „
200 
200  „
2 00  „

100 złr. 
100 „ 
100 „ 
400 fr. 
100  złr.

płacą 
98~— 
96 -  
99 -  
95 25 
83 — 

104 50 
101 —  

106 -  
108 — 
104 —
98 50 
95 50

104 50 
103 — 
102 —

85 50 
88 -  

90 75
86 —  

83 25
99 50
95 -  

113 50

92 25 
90 75 
90 25
80 30 

171 — 
119 25
105 50 
94 50
81 75 
79 25
82 30
96 -  
85 50
83 50

żądają
9850

95 75 
83 25 

1C5 -

106 50 
108 50 
104 50 
98 75

103 50

100

95

§84 50

112 50 
121 50 
115 25 

18 30 
178 75

113 -  
122  -  

115 75 
18 60 

179 25

--- ------ - --- - płacą żądają
C la ry ........................................ 42 „ 42 — -------
4?/o Donau-Dampfsch. . . . 105 „ 106 50 107 —
Inspruku................................... 20  „ 25 — 26 —
Keglewicha.............................. 10.V„ 18 — ------
Krakowskie.............................. 20  „ 20 25 20 75
Ofner (miasta Budy). . . . 40 „ 41 50 -------
Palffy........................................ 42 „ 39 75 40 25
R u d o lfa ................................... 1 0 J',„ 18 75 19 25
Salm a........................................ 42 „ 51 — 52 —
S alzb u rg sk ie ......................... 20  „ 22 75 23 25
St. Genois . . . . . . 42 „ 47 50 48 —
Stanisławowskie.................... 20  „ 27 75 28 25
4 '/j^  Tryesteńskie . . . . 105 „ 119 50 ------
W  „ . . . . 50 „ 62 50 65 —
W aldsteina.............................. 21  „ 33 50 34 50
W in d isch g ra tza .................... 21  „ 37 — -------

W a lu ty .
Dukaty w a ż n e ..................... 5 53 5 54
20-frankówki . . . . • . . . . 9 33 9 34
Imperyały rosyjskie . . . 9 61 9 63
Funty sterl. angielskie . . 11 72 11 77
Listy tureckie złote . . . 10 62 10 64
Marki niemieckie za 100 marek . . . 57 80 57 90

■ Ruble papierowe za 100 . i 122 50 122 75

Lwów 22 stycznia.
Akcye Banku hip. gal. 200 złr. . . . 286 — 289 —
5% Listy zast Tow. kred. ziem. . . 95 50 96 50

. . 89 - 90 —
5/o „ „ „ „ 37-letme . 95 50 96 50
Cr/o ,, „ Banku hipot. gal. . . 99 — 100 —

. 6°/ „ „ „ włościań. gal. . 100  — 101 —
) 5°/° Obligi indem. gal. 10^ Podat, . . 96 25 97 25

3°/° „ pożyczki krajowej • , 98 50 100 —

Warszawa 21 stycznia.
Listy zastawne II seryi . . .

kupon .
fy/o Listy zastawne nowe 1869 r. .

kupon .
4?/l Listy likwidacyjne..................

kuponj.

irub.jkop. rub.jkop.

99 75
032 

99 75 
152 

86 10
55



02AS % Soboty 24 Sfyeinis 1880,

Obrazki Świętych najtaniej
i w największym wyborze
od 50 cent. za 100 *ztr.k tak czarno z k-T^nkami, 

j<k i kolorowe są (2933-8-10)
W KSIĘGARNI KATOLICKIEJ 

Dra, Wlfti. niHtowsMego w Krakowi®.

lie  u p c f i .
Nr. 32040. 314 2 3

Na podstawie uchwały Rady miej 
skiej z dnia 8  stycznia 1880 r. Ma- 
gfistrat stołecz. król. miasta Kra 

„  . kowa podaje do powszechnej wiado-
JDo n a b y c ia  W  Z iarządzicJ mości, iż celem zapewnienia dostawy 

D r u k a r n i  „ C z a s n U |ow_ga,_ siana is ło m y  dla pociągów

H e n r y k a  L i s i c k i e g o

Odpowiedź hr. Stanisławowi Tarnow
skiemu, poparta dokumentami.

8 vo, str. IV, 147.
Cena 2 z.Tr. w. a.

(317-1-)

Świeżo opuściło prasę dzieło p. t. 
Juliana  Bartoszewicza

Szkice i czasów saskich
pierwsze wydanie. Kraków 1880 r. 

Cena 8  złr. 50 c.
Tegoż autora:

Hlstorya literatury polskiej 
wydanie drugie pomnożone.

Cena 2 tomów 7 złr.
Oraz: (315-1-3)

History a pierwotna Polski 
wydanie pierwsze z rękopismu.

Cena 4 tomów 14 złr.
Dzieła powyższe można nabyć we wszyst
kich księgarniach. Nabywający wprost n 
wydawcy (K. Bartoszewicz, Kraków, ulica 
Batorego 63) nie ponoszą kosztów przesyłki.

Ogłoszenie.

ow sa, siana 
tudzież słomy dla aresztów miejskich 
po koniec września 1880 r. odbę
dzie się dnia 36 stycznia 
1880 r. w gmachu Magistratu, 
w biurze Wydziału I. o godz. 1 2 ej 
przed południem publiczna li- 
cytacya ustna i zapomocą 
ofert.

Wadyum wynosi 800 złr. w. a. 
Deklaracye pisemne tylko do go

dziny 1 2 ej przyjmowane będą, tako
we winny być marką stemplową na 
50 c. opatrzone.

Warunki licytacyi mogą być przej
rzane każdego dnia w biurze Depar
tamentu I. w godzinach kancelaryj
nych od 9ej do l2ej przedpołudniem 
i od 4ej do 6 ej popołudniu.

Kraków d. 17 stycznia 1880 r.

Krawcowa
mtiji) kołdry i nłaeznzs i meża cbiitaió do po 
Toma h »rjwatnjob. Prryjwjo sułnte do krajania. 
Ulicą R ó isn n a  Nr. 416 Ts e piętro w ofi ynle 

(299-3-3)

Meble wiedeńskie
I są z powodu szczupłości miejsca tanio do 
sprzedania. Bliższa wiadomość przy ulicy 
G r o d z k i e j  Nr 62, II. piętro na lewo

(367-3-3)

D. VI, wprost Gródka, przy plantach, obok 
Strażnicy pożarnej — są do w y n a j ę c i a .

(274 3-3)

S z a n o w n v c h  c z ło n k ó w  W f -  H f9 nnVnjp ”a d o J.e z kuchnią, p o k ó j  
W l e l S t i c ^ O  f e a ś y l -  ^  f o n t o w y , _ pod Nr. 63,

6 * * C ię « ł l lO Ś C i miasta K ra
kow a mam zaszczyt zaprosić na 
z w y e s a j n e  S B g r o m a - j  
d r e n i e  tegn ż W yd zia łu , które 
odbędzie się w  myśl § . 3 8  sta
tutu d n i a  3 0  s t y c z n i a  tj.

TAMAR 1 1 1 enkłwki * ?<m-
■JUB4jftc«gO W  SW 

_ _ _  M SfSM, H&navoidcm,

GRUŁON iyafl&ti. dla
w  poniedziałek o godzinie Sej lw Pwytu, ni. orwnuioni §s; w ehAô * waptr-

_ T J ,  ______i ?  I ksroh pp. Trfta«jęyśgid«|ro I B a jk a ł we ^po południu., w  sali posiedzeńjSpt«cs p. Kn.;4anowićego. 
R ady miejskiej. (319)

.7 54

Na ponądłn t e n n p :
Sprawozdanie D yrekcyi z czyn

ności w  roku \  8 7 9 .
W Krakowie d. 22 stycznia 1880. ] 

D r. Z y b lik ie w ic z .

^ » ¥ H E K C ¥ i
GALIC.

Towarzystwa kredytowego

% Q N : J '
0

WL

We*'9

%

I 0 1 T  SKŁAD
fortepianów i pianiu w Krakowie 
przy ulicy S ł a w k o w s k i e j  pod L. 266 
na II piętrze, ma zaszczyt polecić się 
Szan. Publiczności doborem fortepianów 
z pierwszorzędnych fabryk po cenach bar 
dzo przystępnych z kilkoletnią rękojmią. 

M a r y  a  i t  a s z k i e w i c z o w a .  
2 0 -2 )

Dzwonki elektryczne
i telefony*

[zakłada W. KosjFdariki
Krakowie, ulica S z e w s k a  L. 

(3037-2.-20)

W
228.

7n hAben ta H r a b i n  bei JULTUS GROSSE & J 
SIEDLECKI

WENIZL, nnd bei ćtam A p o th e fc « r
[310 1 1?1|]

M agister farm acyi
p o s z n k n j e  u n i i e s z c z e n i a  
w  a p t e c e  l u b  d z i e r ż a w y
a p t e k i . — Bliższa wiadomość pod 
liter. A . B ,  poste rest. S a m b o r .

(267 3 3)

I d H K O T E

Hektograf.

pracujący od l a t  d w u n a s t u  w dwóch 
większych kancelaryach adwokackich ku 
zupełnemu zadowoleniu, posiada znajomość 
manipulacji wszystkich urzędów, instytu
tów kredytowych i sądowej, obeznany z 

jeżyka angielskiego, francuskiego i j układaniem wszelkich podań w języku poi 
niemieckiego, jakoteż podwójnej wło- skim i niemieckim tek do sądów jaketeż
skiej buchhalteryi po renach umiar- 1 wlad’4 sądowych (raz autonomicznych, 
, ■’ , T,i•, • j  LJt a j  przeprowadzaniem egzekucji; uzdolniony
kowanycL Bliższa wiadomość w A  - zastępstwa przy terminach w sądach
ministracyi „Czasuil. (184-6-6) |j  prZy wszelkich komisyaeh sądowych i

administracyjnych itd. itd. i t d , poszukuje 
. . .  . .odpowiedniej p;.sady w kancelaryi adwo-

r a w d  »  *«"*<• rjmoeą mo* •. | k b  A-otaryalnej. Porozumienie li-
“  € .  J .  1 © 9 ©

Patentewsn?
poransiać r. j dnegf.i orjgiosła. jak: z pism , rysr.nrów, portretów.. - .
nut rnc'ycz T*T.k i t. p. w j.riscirga 15 mtaut 80 do 100 kopij j stownie pod znakiem  E  
w rućbtj" drodre. Kopte 5 wzory pfesyte fi© darmo i opłat de t  J r e s t a n t e  T a r n ó w .

ns r.fcmtM* sap ts. ia zaraj «*ę fcdpojrf- d*. Por TiViw-aui otorwdeją-ij i ;z t«lai ziftyoey.
JOZEF LEIITIJ8  w Wiedniu, I. Babenbergerstrasse Sr. 9 .

„Neti* frate Pr*sse“ % 13 grudnia 1879 r.: Hektegrat usna Jtaeft Lswdtun w W el- 
fiin. B.bmbergergąise N% 9, który w .tosunb wo krotk'm czaua roznowezeabnił s‘e 

oo cśljm ssiecie, ulepsz nym został zr.*«®ie w tea spott'b że n:gmo z mwr* nvżu* teras zmyf 
takie i t o a ą  w a d ą ,  nosem tftkfe idsle ssrbsse uorona^anie Bównlei wsrebla psu Lewltus dis 
bek og a'u obronie ts?. e a e rn y  a t r a m e n t  m e a i a j ą c y ,  kttay nadaje sij ezceg lu?ei do 

«ntnażfm;a pirra dta, urrgdów, władz, stdwoka ó» | t,. d (2<!8 2 61
SłfkasI w  M_ra%s>-sii i® i i  M esijrjlia  SŻ yeltcm ia, Ssa^nlel "pa-ttes-ra w  R y n k a .

(277-3-)

Zdanie Doskonały

fil

SŁABOŚCI PIERSIOWE

SYROP Z PODFOSFORANU WAPNA
PP. Crl&lH&UiLY et C le , Aptekarzy w Paryża.

8, ulica Vivienne
zapalenie 
;kx użyty

Od 1857 r. preparat ten wszedł vr powszechne utycie. Leczy on katary, kaszle, 
długoletnie, koklusz, zapalenie gardła i kanału oddechowego (bronchites) ale sza _ 
pomyślne sprawia skutki użyty przeciwko słabościom piersiowym (phtisie) i marnieniu ozy) 
suchotom. Pod działaniem ir .......  ' ---------------- * —— —’-------------   —

>U

szyi
ot

echowego (bronchiteś) ale szćzegAIniej 
i  piersiowym (phtisie) i marnieniu czyli 

shotom. Pod działaniem jego ustaje kaszel najuporczywszy i potnienie nocne, a chorzy 
■bko powracają do pożądanego zdrowia i tuszy. Lekarze przypisują często Pastylki ze

 :u głowiastej sałaty i laurowych liści p. Grimault, bardzo przyjemnego smaku, kiedy
idzie o wyleczenie katarów i kaszlów zwyczajnych.

Dla uniknienia licznych fałszertw i naśladownictwa, żądać aby stempel rządowy fran- 
euzki koloru niebieskiego, stosownie do prawa z 26 Listopada 1873, marka fabryczna 

i podpis GRIMAULT et COMP. znajdowały się na jednej etykiecie.
Dostać można w głównych aptekach w POLSCE i w AUSTRYI.

?d3—b - Q ~ Q —Q—0 —0 —0 - 0 —0 —O- O—0 —0 —CS>N_ -ai8BeaaBBatBBB83WttawagjSMagEggB3atjBS3E5Ŝ ^

dziś n a j l e p s z y  i n a j p e w n i e j s z y
wyrób, który rozpuszczony tylko w gorą 
cej wodzie zastępuje krochmal i czyni bie
liznę ślicznie białą, j?st do nabycia u p. 

J a n a  M a g la  w I l r a f e o w i e .
G ówoy skład u p, © . T .  I t - ln c k l s 1- 

r a  we L w o w ie .  (254-3 3)

raz
zdarza dę tak km'-zyst- 

'Vłf - im  sposobuJ6 zakupna 
LŚ dod o (Miłego seoarka za

KSIĘGARNIA I SKŁAD NUT 
‘ MUZYCZNYCH 

8.-1, Srzft&iswsMtp wSrtkiUi
wydała:

„Mad Wisłą44
kadryl na fortepian, osnuty na motywach 
pieśni polskich, przeznaczony na bal w Su- 
kienaicach 1879 r. i ofiarowany Prezyden- 
towi miasta Krakowa Drowi Mikołajowi 

Zyblikiewiczowi,
przez (188-4-5)

A n t o n i e g o  F r i e d r f e l i a .  
Wydanie ozdobione widokiem Sukiennic. 

Cena 80 cent.

Tran rybi Mały
prawdziwy

as B e r g e n
z przyjemnym smakiem, dostać można w 
aptece „pod Gwiazdą" w Krakowie przy 
ulicy F l o r y a ń s k i e j .  (3019-17-)

K o n s t a n t y  W i s z n i e w s k i .

EAmlDDloa
ulicy K a r m e l i c k i e j ,  na długość od 
ulicy 3Q sążni wybudowana, z 4ma balko
nami, wolna od podatku na 23 lat, wraz 
ze stajnią murowaną na 12 koni i do 2ch 
morgów ogrodu obejmująca, z pięknym wi
dokiem —- jest zaraz do sprzedania. Wia
domość u właściciela na miejscu. (281-2-8)

p o ł o w ę  c e n y .

Handel t a l o n y  R. Haiti w Tryeście
dostarcza pocztą za zaliczką oclone i opła 
tnie w  najlepszym gatunku za 

kilogram netto:
najlep. kawę perłową po zlr. 2-10, plan
tacyjną kawę Ceylon po złr. 1*85, wybo
rową kawę Mo‘-ka po złr. 1-90, wielko- 
ziarniatą kawę Kuba po złr. l -85, zieloną 
nawę Jawa po złr. 1 -55 (Na żądanie gor 

sze gatunki znacznie taniej). 
Wprost dowoź na chińska 

herbata: 
cesarska Milange po złr. 7’50, Souchong 
najlepsza po złr. 5-90, Fecco kwiat po 
zlr. 4-60, Congo najlepsza po złr. 3-30.

Zamówienia niżej 43/4 kslo netto nie bę
dą wykonane. Przy większych wysyłkach 
koleją odpowiednia zniżka. Na żadanie za-

postanawia, zacaąwaz/od 1 8 tyoznia|i>la,a P° odbiorze tOTrara- (3284-11-30) 
1880 r. stopę procentową za zwłokę I 
od należytości ratalnych lub innych 
w p ły w a ją cy ch  w  odnoś* 

nem półroczu, na
6°|«

zaś od należytości nad pół ro» 
lin  za leg a ją cy ch , n a

* ° krachując od 1  stycznia lub 1  lipcal 
każdego roku, aż do dnia uiszczenia.

Względem zaległości z czasu przed |
1 stycznia b. r. pochodzących, pozo
staje nadal dotychczasowa stopa pro
centowa 8%. (318) j

We Lwowie d. 14 stycznia 1880. |
K r a s ic k i .

WYROBY SPECYALNE 

P A R F U M E R Y A

Adi VIOLETTES DE PARMĘ 
ED. PINAUD

Mydło . . . . . . .  SUX SfiOUTTES DE PfiRilłt
Essencyadlachuslpk. SUS MiOLETTES Dl PS3MI 
Woda tuałetowa. . . AUX VIOLETTES DE FARKE
Pomada.......................AUX VIOLETTES DE PAR8SE
Olejek..........................AUX VIOLETTES DE PARSIE
Puder*ryżowy. . . . AUX VIOLETTES DE PARillE
Kosmetyki................... AUX VIOLETTES OE PARSIE

37, Boulevard, de Strasbourg, 37.

(133 13 )

P I L E P S I E
(padacżkę) i wasslki* a h o r o b y ' n e r 
w o w e  leczy Katownie specjalny lekar, 
D r . H U llś s h  w Dreźnie (Nenatadt). 
Już było przeszło 11,000 wypadków

Wem b o l a
i  b e i  w itr s y h lw a n U i,

bez lekarstw przeszkadzających traw ien iu  
tf^zieżbez chorób  n astęp n ych  i przer- 
, ania za tru d n ien ia  wyleczą według zu
p e łn ie  n o w śj m etody, doświadczonej 

w niezliczonych wypadkach
upławy rury moczowćj,

tak św ie ż o  powstałe jakoteż bardzo za
s ta rz a łe , n a tu ra ln ie  g r u n to w n ie  i 

(9197) s zy b k o
isrlbr.

członek lekarskiego wydziału,
w Wiedniu, Stadt. Seiiergass@ 11

Wyleczą także wyrzuty skórne, zwężenia, 
u p ła w y  u k o b ie t ,  niepłodność,bladacz- 
kę, u p ław y, o s to fe te n le  n tęa -
feSe, b ez  w y rzy n a n ia  i bez wypalania 
h i f ę  f  w r z o d y  w s z e lk ie g o  r o d s a -  
j® . Listownie takież same ordynowanie. Naj- 
śoiślejszą d y sk r e c y ę  zapewnia, a le k a r
stw a na żądanie n a ty c h m ia st  przesyła.

0 .  Lekarskie p o ś r a t a i s .
Wlslmożaj B r .  J .  © . f o p p ,  o. k. nadworny 

deutysU w Wiedniu, 8ognr-rga>se 2. 
fĘT" J .ko lekarz przesEc 3000 r-ihotników z* pi
ły wałem zawsz* Pańs ą p r « »  ilzlM  i i  AM A. 
TEBTMOWĄ W O B Ę  BO UST W 0- 
chsierntania dzi.»-aeł i ębó ,, niemili j woni z ust 
i gnilcowych thorobach > ł ry śluzowej nst ; o*ia 
Dałem nią błrdz > dobre skutki. (223-1 3) 

JIF* Od 10 lat używam co Mensie Pańskiej wo
dy auaterynowej do u t , niemogę jej eię dosyć 
nsehwalió i polecam ją każdemu jako najtapsią. 

Bed. 1 clalr. Br. Wolf, 
członek wi den zgfo.radzenia 1 karskieg 
lekarz fabryczny i s? lejowy wył. uprz kolei 

Północ! ej Ce a za Ferdynand* 
Floridsdorf p. Wiedniem, 17 maja 1878 r

I itózdy moich preparatów w JOUSOWp
pp. W. Redyk aptek, F. Sobie ajaki aptek., A. SI* 
riwki apt., bracia Barach, Gćreaki, W. Jaba, I. 71&- 

I piatalski, W. Fen*, 1. Stoefensr s.pi, J. X rttm ft-  
I ski aptek, .pad Koroną® , Ant.-ni DySski aptek 

„pod Złotą Ćiłową", W. lotafey, s5ą ul. Breeki 
•lora Ki, Jabłonowskiego} w PODOOKŹU p. Bk:

I aptek, •, w# LWJWiS pp. -Młkoła«ch St̂ L, ! 
Sńekw. X Fiepss apt,, J. Reiser apt., 0. 
aowiki spt., Nshlik" apt., ’A.- Skteplńc&i «i 
HSltar handel galanteryjny i Ł  Stszpowik’ hand, 
gal. \ w WISLKJZOI p. B. MhsajqKi s 
DOWICACH pp. Ig. Brosig i Kurowski i 
OHNI pp. V. Reis* apt. i P. Niedzielski s w TAR
NOWIE pp- W. T. A. WielogórsM i.A. Tenezyn 
n BUŁY p. m m  aptek.; w SOOBI p. Majer 

|»  KENTACH p. FUOHS aptek.; w ZATO! 
Winnicki apt.; w POWTM SĄCZU pp. Filipek

lk

apt i Ig. Garsnap;
Bh

w HOW 
; w ŻYWIE j  p. Kloaka aptek.

iumesthal ant.} w liRZFSKU p. Janaszek apt.; 
I w RZESZOWIE p. J. Sehsitter i Spół.; w BUSKU 
n. E. Wysoczsński apt.; tsdsięż wszyscy aptekarza, 

[ handle parfameryj i galasteryjne obwodń Krakow- 
eki*eo (Jultałf i Ttufenwin-?

VERITABLE LIQUEUR BENEDICTINE 
Jirevetee en. France et a. IE tranger.

J,  J— -jwrar

PRAWDZIWY LIKIER BENEDICTINE OPACTWA! 
FECAMP we FRANCYI 

wytwornego smaku, wzmacniający, pomagający 
trawieniu i obuclzsjący apetyt.

Jeden z najlepszych likierów.
Wymagać, aby etykieta kwadratowa znajdowała ,
się na spodzie butelki z własnoręcznym pedpi- j
sem głównie dyrygującego. (6 4-)

Skład główny w Fćcamp we Francyi. Agencya główna | 
w Paryżu, Boulevard, Heussmann 76.

„Prawdziwy likier Bćnćdictine znajduje się w składach na
stępujących domów, które podpisały zobowiązanie, że sprzeda- 

~ „wać nie będą fałszerstw i naśladownictw wy-| 
„bornego likieru Bćnćdictine“. Dostać można wj 
K r a k o w ie  w cakierni p. Lipińskiego i w składzie 
pp. Hawełki i Moszyńskiego; w W ie d n iu  agencya | 
główna u pp. J. G. Webie & Cie, I., Esslinggasse 8. ‘

iiomlczne

figury kotylionowe
\ o  f il  Ery, tndzież 'Kezelkia

PRZYBORY BALOW E, WACHLARZE, 
OZDOBY itd.

F i p r y  k o ty lion ow e.
B«* (om- or nsuoscirl* teńońw może teżdy nsf- 
p'eln'cjszc i nfigoftewniohaa f lą u r y  fcotyllo- 
n « w e  nrzadzsć. Figury workó» u n ii rłc. 2 50. 
Flo y, w»p*ni«ls dr. 7- kossyożkcwo, no^c rłr 1”20; 
aifron^mfczne dr. 4-50; absctdłowo zlr. 2 25, 3 60; 
Tsandoltafita złr. 2 50; kaueTu«zow« csurcdsiejsk-e 
tir. 2 25: śnieżne złr. 4*50; 8**n»n»A»̂ le złr. 5 50; 
bsbotae złr. 3: efrsineih  złr. 4-25; lat-rnia^e i 
Murzesre złr. 3; orzechowe zta. 275; ddedkowe 
z’r. 2; pugilwe^we złr. l -25; małpie, kesuiczne 

3 60; dziecinne zł-. 1-50; czerodzięjskie str., 
2-80; FSdefkorosre złr. 5; kąpielowe zlr. 4'25, ey- 
aaTctra i cy?*rrt.Vow« złr. 280; kul śntażnyrh 
(zakończ)  złr. 1 20; złotych rybek dr. 2‘50; mar- 
kirtenkow'" rrałe złr. 3, dużo złr. 5'50; b lu sło
wy »łr. 4-50; maskowe złr. 1*20, 1-50: fortenoue 
złr. 1, 2. 3; kometowe (8 par) złr. 1-50; żokejśkie 
(b. gsst.) złr. 3; tembotawr dr. 2, 3; rgkawi z- 
kowe c. 75. złr. 1: krajowe 65 e.; r-autoflowe i 
tutkowe złr. 1-50 2-50; pawio (nowe-- dr. 3; roał- 
gonrtkowo dr. 1 25; nłotenerawe «*r. 2-50; w»«h 
larzewo (czsrodz) złr. 2-50; ^tokrótkowc złr 5 50;

głów cukru ? łr. 2 
Prócz tasro jrgsoże wiete innych fl.yur i t  do 15 złr.

ORDERY KOTYLIONOWE
w sortymentach p'» 50 sztuk. Po każdego sórte 
m->ntu dodaj" s:ę uiętne śwfeaąye ordery.

1 ooitvrnent z  50 sztek*roi 
Nr. 0 I IT lit  IV V VI VII r a i  X 
z K l.1 5 0  2, 2-50, 3, 4, 5, 6 50. 7-50 10

K o t y l io n o w e  c u k i e r k i  
strze la ją ce .

12 sztuk pięknie ®*-rskowanych z czap-:s"! raasko- 
wemi c. 75. złr. 150, 2, 2-50, w g'owami zwierząt 
tłr. 1-50, 2, 2-50, z «?lemi kosliumajni mssk. złr. 

6. 9, 12.
Kotylionowe bukieciki

zamiast śwkżzch kołatów, 50 s?tuk złr. 4-50, 5, 
zlr, 6, 7 50 10, 12-50.

P o rz ą d k i tań ców .
ICO sztuk złr. 6-50, 10. 15, 20, 25, 30, 40. Hr. 
założone 1863.

GARNITUR OGNI SZTUCZNYCH
v« n  eeipła psląoyoH si© tez smrodu złr. 1-60,

5 prócz tego do uuszcz ni* na w inem powie
trzu. O sski strzelające, kotylion. cg'eń roto wy 

50 do 100 strzsłów złr. 150 i 3.
D la  p och od ów  m a sek

trąbki'karnawał. 12. szt. 75 c., złr I, T50, i-.ne 
ra trawenta hałaśliwe 12 szt. złr. 1 2 do 5, cała 
turecka muzyk* złr. 3. 6, 10, odznaki m*sk. 50 
szt. sortow. zlr. 4 — 10, olbrzym order? z ds-slsa-1 
M bb bez szt. 50 c . .  zlr. 150. 2, 3, Umpiouy 
50 fztak złr. 6, 7.50, 10, i 15. B fo w o ic  ! Afry
kańska 0'dc-ba, teńcueb na szyję, kclcryki i brosze 

złr. 250 do z?r. 4
Cała żartobliwa loteryjka 

25 sztuk złr. 4 z pjeznemi kawałkami tłr. 5, 6, 7, 
złr. 8, 10 — 15.

WACHLARZE BALOWE
gU(t. z ma!erv*. jedrablu i f.tł**n, wri> z gust 

a k em ssi. 75 out., złr, 1.50, 2, 3. 4, 5, naślstd. 
diamenty, pierścienie, kolczyki, gn iezki i szpilki, 
oprawne po jcbilersku e. 75, łr. 1, 1-50, 2, 3, 
3-50, 4; 6 karat złote uod*ój. medaliony km i*- 
si e. 80, »łr. 120. 2 50. 3; 6 k&ra\ złote nodw Isń 
(uszli dw-skie ś iczne złr. 4, 5 50 i 7; 6 karat? 
złote podw. k ótkie łańcuszki r- ęakie : Ir. 1-80, 2-50 
4, 5 50, 8; grzebienie pallad szyldk-et złr. 1.1-50, 

szpilki do włoRÓf i szoinki c. 30, 40, 50.
O z d o b y  b a l o w e  i  t e a t r a l n e .

1 gfrmtur a. 50, 80, złr. 1, 3.

M A S K I
dla dz’eci dam i mężczyzn szt. c> t. 8, 10, 15, 25, 
30, 40. 50 Ma-ki oba skterystyezne np. Napoleon, 
Biso ar(, cesarz V ilhelm, papież Piu» IX. itd. szt. 
e. 40, 75, zł '. 1. 1-50, 2. Maski aksamitne sztuka 
c, 15, 20, 30, 50; maski zwierząt szt. o. 40, 50, 75, 
tłr. 1; kwart ty zwierząt złr. 4, 5, 750 , z olbrzy- 
roiemi łb»mi złr 12-50 do 15; nosy szt. c. 8, 10, 
c. 15, 20, 40, 50; c»*pki błazsńskie 50 szt. »łr. 6 
zlr. 8. 10, 12, 15, 20; odmski bła-eńskie 50 szt. 
sortewan. złe. 4 6, 8, 10, 12. (218-2-4)

założone 1863.T y  I M ©  i i  E d *  W i t t e !
w Wiedniu, S tad t, rerUinaerte Kdrnlnerstrasse Nr. 69.

A urea t.legramowy: WIT JE, MIEN, EARNTiSERSmsSK. _
Bomnłka z* zi-liczką. — Towarzystwa i , dr-rzed ĵący otrzymują yiijbę.

w y p r& i.
Powstałe na osłym guropejskioi stałym i%- 

dde polityczne stosunki dotk.ręły teiźe Sswąj 
csryę i spowodowały wychodźtwo mnóstwa 
robotników, praeseo tsarażeny zo«t&l dakay 
byt fa .ryk. Także przez nas zastągioE* n»f- 
saficmiejez* i pierwami febryka zegarków 
zuakłs tymszasewo fabrykę i powierzyła 
nam sprzedaż ssych wyr bów! Tak zwane 
W e s k l a g ł o a  ae-gnirtil są n ;lsp»i?6 
w świeote, nadzwyczaj guctownie rytowaue 
i giloszowane i we tle amerykańskióg- sy
stemu zsobićne. (! 09-5-12)

Wszystkie gatunki sega-ków są isa eiun- 
d© obciąg dęte, a ms k a ż d y  sssgrtsreto 
ru sz y m y  & la t .

Na dowód pewne jo  poręczenia i naj
ściślejszej rzetelności zobowiązujemy 
się niniejszem publicznie, każdy nieod
powiedni zegarek chętnie wymienić. 
£OOtS> z f g a t k ń w  r**caontoXr d> ns- 

kręcanis, % góry, z szkłaaną kopertą eeisd- 
* w y « » ą |# le  drkUd-ie u» secundę \c- 
gulossae, etektro giUwudkuo poriaesno, 
z łtórnuzkiesi, ToeaAHouem i i  d._ da< 
w u t e j  ts$&. S 5 „  te*-«z t y lk o  p a  
x i r .  S@«®0, 

d©0«s wspttnlsłyeli »t»jg«u-8(.ńw feo- 
twlaowyek z nikła srebrnego, o 15ta 
kamkmianh, * emai ów, cyferbh teud, se
kundnikiem, szklscn-j kopirtą d& w nU g  
2S r . 9 9 ,  tesraa tylko po m ir. 
w saystfeSe n® s e k u n d ę  r e g u lo w .  

1 0 3 0  < ! ) ! iu ( lr n « ,c h  K«:gerłśńw w 
'g.weszowaayeh kopa>,tach z luklu srebrne
go * P?vką kopertą sriknną, o 8 kamie- 
niaeh, doakimale regulowane, « -aóeustk.,
* m diii neta i ptitderkietn aksamitnem, 
sl.a»sis8€?J x ic .  Z , te*-.;* Hyilio p o  
z ł s .  5 - 0 0 ,

1 .0 0 0  *s?sfa*feów b o tw le o N  y«*s z 
p;a>.dz. 13 łut. srshrc. w y p n iii .  pezess 
c . k ,  n s ą d  s e e h e w u i e s t ,  o 15 k* 
mieaiach elektryczni? p-- złsscanyeh, dóak— 
nsls regulowanych, d a w n ie j  z tr ,  8®, 
teras* t j lf e o  p ■ ais-, k & T 9

0 5 ©  a z - ^ t - r ł łó w  d s n u k le h  z iii.wdz.
13 łut. srebra, w y  p ró b . p*-zez e ,.fe . 
■wrasątl c e c fe o w n la a y , o 8 san-ie. isciŁ, 
gustowni* i bardzo pijk. pdzłącau# * do
datkiem -rensojańsk. teńcćsżira na ezyjg, 
d a w n ie j  z lr .  0 8 ,  t e r a z  ty lS io  p a  
z lr .  3 5 .

2.000 W e s U n ą t s n  zew a rłtó w  r e -
m o n to lr  z pra wda; 13 lut. ciężk. srebra, 
wyęrób. pras* a. k. i-rząd eeobowcic^r, za 
najściślej, poręem. -regulowaue, r  uiklo- 
v®in wnętrsem, tak, śeseguek  ni^dy nie 
p trsebuje napra < y. Z e g a r e k  t e n  iko- 
c z to w a t  d a w n ie j  z l r .  3 5 ,  ttrez 
jsat dó nabycia z». bajecznie tanią cenę 
p o  z łr .  1 0 .  Pi-óoa tego darmo <ta każ
dego zegarka łańcGszek) medalion, puz
derko aksamitne i kluczyk. 

lOffiO p r a w d a , z ło t y c h  z e g a r k ó w  
dram stełcłi o 10 kamień., d a w n ie j  
z ł r .  4 0 ,  te r a z  p »  z łr -  Sł©. 

lOOO p r a w d z , z ło ty c h  z e g a r k ó w  
r e m o u t o h  dis męł.ssysn łub psri, da
wniej sihr. 1-0. teraz sir. 40.

0 5 0  z e g a r ó w  ś c ie n n y c h  we trap an 
emahowau ratasoh, tlją--'-y h w ir , , d ;.w lei 
zlr. 6, ter** tylko po -złr 2 75 «g.L>w*n. 

0 5 ©  t a d s l k ó w  z przyirąd do bud es ig, 
dvSkbii- regid.. t-;kźo d<> irżje a n;>, < iorfeo,. 
dawnmj złr. 12, teraz tylk > zir 5 80 

0 5 0  z e g a r ó w  p e s d a t o w y c h  v  pij - 
kaie jz źbionych wysok. getyck; .rarfsv.h 
drew.'! co 8 doi do nscągama doskonale 
na a-inutę reg ,1., bardzo piękn, i isojionuj. 
Zegir taki uiz nawet po 20 latach podwój
ną wartość, fiosioME więc być w każdej 
rodzinie, gdyż Sianowi on prawdziwą ozdo
bę. Dawniej kosztowały złr. 35, tcr*ztyi- 
ko po n?d*| taniej cenie zlr. 15-75.
Do asMświeó *eg%rćw poatfnto- 

wyoh nałoży dołąozyó saiRtek,
Adres:

C liren - Aujiferkaar
der Biirenfali'il̂  fromin

K A M E T A ,
podwójna, nżywaaa, z pierwszej fabryki 
w Berlinie, jest do sprzedania przy ulicy 
św. A n n y  pod Nr. 191. —- Bliższa wia
domość u stróża. (294-3-3)

Ra. fc if ia ir ii
poleca

m m  u r n  schwahza
W KRAKOWIE,

Materye jedwabne , Brokaty, Tarla- 
tany, Organdis, Crćpe lisse i t. p. 5

również Entrói-s de Salon.
N am ów ien ia  na s u 

k n i e  i  © k r y c i a  h alow e
przyjmuje Magazyn i wykończa ta
kowe w ja k  na j kró t szym czasie.

Ceny umiarkowane. (3204-6-6)

składająca się z dwóch 
domów z og ódkiem,

! jest pod przystępnemi warunkami zaraz do 
sprzedania lnb na mniejszą realność do 
zamiany; c * y s ś y  t lo c l ió d  1©" „. — 
Wiadomość przy ulicy S z l a k  Ł. 166 lnb 
w biurze komisowem f t ł .  J a w o r s k i e -  
*ro w Krakowie, ul. S z p i t a l n a  L. 388, 

(270-3 3)

Zmfama hbalą .
Niniejszem mam zaszczyt zawiadomić 

Scan. Publiczność, że lokal sprzedaży mo- 
jeg > bazaru p r x o n lo s i r e m  z ulicy św. 
Jana i ) C  S U f i i I C l l i l lC  H r . I I  n a 
p r z e c i w  k o ś c i o ł a  I .  P .  M a ry i-  
Ponieważ czynsz z lokalu znacznie taniej 
wynosi niż dawniej, przeto mogę też za
kupującej u mnie Szan Publiczności jesz
cze tańsze ceny podać, aniżeli poprzednio* 

Polecam się zatem dalszym łaskawym 
względom. (363-2-15)

i .  I 6ii!gstowger,
I bazar w iedeński w  Sukiennicach

e p w M
[napój naturalny, silny, a przedni.

ZNANA SPECYALNOS0  
1 c. k . iiprzyw tl. fabryki 

parow ej lik ie r ó w

J s tó k  Grossa w Buły.
[Prawdziwy wyrób opatrzony jest w 

markę ochronną.
Cena flaszki 70 centów.

(3260-6 )

W ien ,R rtte lii$ tf .[ l,P er ten e .

R oślinny środek odświeżani* 
i  u trzym ania  w ło só w .

JEDYNIE PEWNY od wuuMch rafoH-n* 
jącTsh pierwi^tfeów wolay środok do RZYWByJ 
CENIĄ PIERWOTNEJ BARWY NATUIi:U.NEJ 
WŁOSÓW, na które d/isła ODŚWIEŻAJĄCO i W 

pobiagft i«h wypRdfenlu.
Mały słoik po 1 złr., duży słoik po 2 zb  

Główny skład dla Austryi-Węgier: aptelj9 
„zum heiligen Leopold® w Wiedniu, Stef!

Spiegelgasse. (97 11 ■ 
Skteł 1? KRAKOWIE u W. REDYKA r pt«k-

•m
Czcionkami Drukami «CZASU®. Odpowiedzialny Rządca Drukami Józef Łakocimki,


